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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 


Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie.. . . rocznie złr. 20 

Pocztą w państwie Austryackióm ņ„ „ 24 
s do Prus i Rzeszy niemiec. „ tal. 16 sgr. 20 
i „ Francyii Anglii . . . „ _ fran. 108 

è „ Belgii Włoch iSzwajcaryi „ 80 


Ets z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administrącyi „Czasu.“ — Listy reklamacyjne 
atda maiman as się ka 1 frankowaniu. — Listów niefrankowanych 


Rękopisma nadsyłane Redakoyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS 


w Krakowie: 
rocznie oczni kwartalnie miesięcznie 
złr. 90.— porr 10. ui. B-— zir. 9. 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
roczni półrocznie kwartalni miesi 
ua. Pe. de." sk S OR o 
Prenumeratę przyjmują: 

We Lwowie: w Ajencyi CZASU“ p. Aleksan- 
der Piątkowski przy placu Katedralnym pod 
L. 31. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 

Prenumerata liczy się tylko od igo każdego 
miesiąca. 

Cena s CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tale każdego numeru. 
aa 


Kraków 15 grudnia. 


Prawie równocześnie z zawikłaniem wy- 
wołanem na Wschodzie sprawą grecko-ture- 
cką, cechującą aż do pewnego stopnia, jak 
powiedzieliśmy wczoraj, chwilowe położenie 
polityki europejskiej, nastała w Anglii zmia- 
na gabinetu. Po Disraelim objął administra- 
cyę, że użyjemy tu wyrażenia w W. Bry- 
tanii przyjętego, p. Gladstone, po stronnic- 
twie tak zwanem dzisiaj zachowawczem, 
stronnictwo przybierasjące miano liberalnego. 
W składzie nowego ministeryum wydział 
spraw zewnętrznych przyjął lord Clarendon. 
Znana to w polityce z ostatnich czasów o0- 
sobistość, a jednak nie łatwo stąd wywró- 
żyć, jakie w końcu Anglia zajmie stanowi- 
sko w kwestyi: wschodniej, gdyby sprawa 
kreteńska, będąca pretekstem obecnego za- 
wikłania, rozżarzyła ogień. Trwa ona dość 
już długo, wydawała nam się zawsze zapał- 
ką; chodziło tylko o chęć jej potarcia. Zby- 
wało dotąd na tej chęci, czy zbywa i teraz? 
Jak dalece zresztą wytężyć można tę stru- 
nę na Wschodzie bez narażenia pokoju eu- 
ropejskiego, za którego utrzymaniem oświad- 
czają się wszystkie mocarstwa? Jak dalece 
wytężenie to jest korzystnem polityce pru- 
skiej, przemawiającej dość śmiało w tej 
chwili przez organa swoje w kwestyi nie- 
mieckiej; jak dalece Rosya jest z tą polity- 
ką związana, a przy tem chce i może wido- 
ki swe na Wschodzie za pomocą tej nowej 
kolizyi popierać, rozbierać nie będziemy. 
Napomknęliśmy o tem tylko, aby przedsta- 
wić ważność, jaką w tym stanie rzeczy mo- 
że mieć zmiana gabinetu W. Brytanii. 

Ostatnie prawie wyrazy lorda Stanleya 
w polityce zewnętrznej zapowiadały pośre- 
dnictwo Anglii z obawy niezgody między 
Prusami a Francyą, jako też ubolewające 
przewidywanie rozpadnięcia się Turcyi. Po- 
zostały te wyrazy nawet po odejściu gabi- 
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Część literacko - artystyczna. 
TYGODNIK PARYSKI. 


Lucyan rzymianin utrzymaje, że Jowisz stwo- 
rzywszy człowieka zaczął się Śmiać z dzieła swo- 
jego, i śmiał się przez dni siedm bez przestanku. 

Wersya ta często przychodzi na myśl patrżące- 
mu na obrót spraw prywatnych i publicznych te- 
go świata — na dwie miary i dwie wagi ludzkiej 
sprawiedliwości — na dwie moralności, które mi- 
nister oświecenia w szkołach wykładać każe — 
na wyroki sądowe, które tu dziś obywateli guro- 
wo każą za wewnętrzne knowania, a dawniej 
twórców daleko większego zamętu wewnętrznego 
uznały zbawcami spółeczności. f | 

Jakże się nie śmiać wraz z Jowiszem z króla 
stworzenia i więcznie odgrywającej się ludzkiej 
komedyi? „Śmiej gię, jeżeliś mędrzec” woła Marial. 
cp też czyni Alfuna Karr, ÓW najdowoipniejszy 
z Francu . iemi | pO- 
Śr dwa. prsiochęz, w którym niemiecka p 

Z powoda wyroków 
e i 
manifestacyę trzeciego 
depntow i x 

rancya w 
nabywa. Na wy- 
przynosi moł, od- 
przez co pois 


żoiają się grunta. Na wybrzeżu francuskiej spółe. 


vzności pizypływ wszystko przynosi, a odpływ 


— kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 
HE n » 20.25 
M tal. 4 sgr. 5 = tal. 1 sr. 15 

»  fran.27 » fran.10 
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nie przyjmuje się. 


net 
po nim spuścizną? Wprawdzie, jeżeli nas 
pamięć nie myli, lord Clarendon zasiadał w 
tej administracyi, kiedy lord Palmerston por- 
wany turecko-angielskim humorem, oświad- 
czał, że W- Brytania jest pierwszem muzuł- 
mańskiem państwem; wiemy, że był ministrem 
spraw zagranicznych podczas ostatniej woj- 
ny wschodniej, że był pełnomocnikiem na 
kongresie paryskim r. 1856: ale wszystko 
to nie daje jeszcze podobno dostatecznej rę- 
kojmi obecnego zachowania się Anglii w ra- 
zie dalszych na Wschodzie wypadków. Zmie- 
nił się bowiem bardzo kierunek polityki an- 
gielskiej; a lubo zawsze w niej głównym i 
jedynym bodźcem interes, inaczej się on mę- 
żom angielskim przedstawia, jak o tem świad- 
czy i odstąpienie wysp Jońskich, i neutral- 
ność w sprawie duńskiej i inne okoliczno- 
ści, na które nieraz zwracaliśmy uwagę. 


Do owej zaś zmiany w pojęciu interesu 
angielskiego przyczynia się głównie zmiąna 
wewnątrz się odbywająca. Programat rady- 
kalny, o którym tylekroć mówiliśmy, bliski 
już wykończenia, a z nim upadek arystokra- 
cyi angielskiej w tem znaczeniu, że dotąd 
zawsze dwa jej stronnictwa kolejno sprawo- 
wały władzę. Ostatnim wyrazem tego pro- 
gramatu było zwalenie urzędowego kościo- 
ła; do tego już blisko, :a cel osiągniętym 
może zostanie nawet bez wyborów powszech- 
nych. Arystokracya torysowska stoi na o- 
statnim wyłomie swojej twierdzy, broni u- 
rzędowego kościoła, którego bytowi Glad- 
stone w Irlandyi zagroził. W obronie tej 
Disraeli nie wahał się dzierżyć władzy, o- 
party na mniejszości parlamentarnej, rzecz 
w dziejach konstytucyi angielskiej niesły- 
szana, jak również ustąpić z gabinetem nie 
przed porażką w Izbie, ale przed wybora- 
mi... Już. na ostatniej sesyi rząd był opo- 
zycyą; ustępując, właściwą tylko zajął ro- 
lę. Wolał Disraeli ustąpić i stanąć jako o- 
pozycya, aniżeli uczynić to z mniejszością 
120 głosów, bo taki jest wypadek wyborów. 

Nie ma już więc torysów ani whigów, są 
tylko konserwatyści i liberalni. Cóż jeszcze 
stronnictwo zachowawcze zachować może? 
O to walczyć mu przyjdzie za swoją waro- 
wnią, kościołem urzędowym — i w końcu 
przegrać. Miało przeciw sobie przed nowe- 
mi wyborami 60 głosów, po wyborach ma 
podwójną przeciwników większość. Lecz 
stronnictwo liberalne nie jest stronnictwem, 
to koalicya, jak tego sam skład nowego 
gabinetu dowodzi. Pod przewództwem da- 
wnego peelisty, jak Gladstone, whigowie 
jak Clarendon, Argyll i inni, a w końcu 
Bright, kwakier i dowódzca szkoły mansze- 
sterskiej. Cobden nie doczekał się tej chwi- 
li, a jego miejsce było w obecnym gabinecie. 
Przeciwnicy sir Roberta Peela, gdy refor- 
mę zbożową a z nią wolność handlową prze- 
prowadzał, przepewiadali mu obecny nieja- 
ko gabinet, ale może niespodziewali się, 
aby tak rychło doń przyszło. A przecież 
kolej rzeczy nieunikniona. Reforma wybor- 
cza samego Disraelego sprowadziła wypa- 
dek, przed którym nie czekając przegranej 
uznał za krok polityczny ustąpić. Dodajmy 


wszystko zabiera. Zawsze trzeba zaczynać od po- 
czątku. s 1 
Dalej Karr powiada, że dla spokoju publiczne- 
go dragi grudnia będzie skasowany. W przyszłych 
latach grudzień będzie miał doi 30 — jak kwie- 
cień, miesiąc fiołków, jak czerwiec, miesiąc róż, 
jak wrzesień miesiąc winobrania. Ponieważ jednak 
rok jak zwykle mieć będzie 365 dni, uchwalono, 
że dzień piętoastego sierpnia trwać ma dwie doby. 
Zmiesienia 2go grudoia nie jest bez przykładu 
w dziejach, Plutarch opowiada, że drugi dzień 
miesiąca Boedromiona (pół września pół paździer- 
nika) był skasowany jako dzień zwady Minerwy 
z Neptanem, którzy się z sobą pokłócili o to, iż 
każde chciało dać swoje nazwisko miastu. Zwy 
cięska Pallada, wielka dyplomatka, kazała zbudować 
sobie świątynię wspólną z Neptunem i skasować 
drugi Boedromiona, żeby stronnicy Neptuna nie 
ważyli się opłakiwać jego przegranej, a jej stron- 
nicy obchodzić zwycięstwa Minerwy. Tak usnog- 
wszy kość niezgody, sama mądrość wydała wzór 
potomności. Od owego czasu każdy zwycięsca u- 
śmierzywzy wojnę domową mówi: Teraz wszy- 
stko dobrze — możemy na tem poprzestać. Puść- 
my przeszłość w zapomnienie i uściskajmy się — 
i basta, Nie ma zwycięzców ani zwyciężonych. 
Oto powód, dla którego drngi pre (soit-dit- 
sans manoeuvre È l'intérieur) dodaje Karr, ; zni- 
knie z francuskiego kalendarza. 
Łatwo się domyśleć, co na te i tym podobne 
żarty odpowiadają podpory tronu i ołtarza. Żyje- 
my w czasach dowolności zupełaej; umiarkówa- 
oiem nikt nie grzeszy: czarne albo białe. W kwe- 
styach religijnych odcienia pośrednie nie istnieją. 
W kwestyach politycznych wrzekomo wyrozumie- 
nie większe, gdyż zbyt wyraźne pokazywanie bwo- 
ich przekonań często przeszkadza w zawodzie 


nowego prawa wyborczego , 


nigdzie nie 
wybrano choóby jednego członka parlamen- 
tu, coby nie odpowiadał wysokiej godno- 
ści i trudnym obowiązkom do reprezentacyi 


przywiązanym. Żadnej nie pominięto wy- 
próbowanej zdolności, czy to w konserwa- 
tywnym czy w liberalnym obozie. 

Lecz aby taką uzyskać większość, szef 
opozycyi, a dziś szef gabinetu Gladstone, 
koalicyjne musiał złożyć ministeryum. Zna- 
ną była polityka zewnętrzna torysów, wia- 
domo jak postępowali whigowie; każde 
z tych stronnictw interes Anglii miało ną 
oku, ale interes ten był u jednych i drugich 
stanowczo określony i wiekową tradycyą 
stwierdzony. Każdy jednak pojmie, że w 
stronnictwie tak różnorodnem, jakie przed- 
stawia obecny gabinet koalicyjno-Hberalny, 
którego węzłem jest polityka wewnętrzna, 
1 w niej jeszcze rozmaite odcienia i dążno- 
ści, interes ogólny nie przedstawia się za- 
pewnie tak wybitnie, aby nawet w gabi- 
netąch europejskich nie było wątpliwości, 
o stanowisku, jakie zajmie Anglia liberalna 
w danych przypadkach. O ile jednak wno- 
sié można, systemat nieinterwencyi tak bez- 
względnie głoszony i stanowczo wykony- 
wany przez dwa ostatnie gabinety, nie znaj- 
dzie i w obecnym przeszkody; a interes an- 
gielski wyzuty z oprawy, jaką go stara An- 
glia otaczała, pozbywszy się owej dumy, 
którą przewagę swą w Europie i całym 
świecie naznaczać chciała, a zamknięty co- 
raz więcej w sferze materyalnej czyli han- 
dlowej i przemysłowej, nie pozwoli na wda- 
nie się czynne w obce sobie sprawy, tylko 
o tyle, o ileby go one na większy szwank 
narażały, aniżeliby to przez zerwanie poko- 
ju nastąpić mogło. 


Zamieszczamy dokończenie listu z P e- 
sztu z 8go grudnia, a raczćj rozprawy, 
której pierwszą połowę wczoraj podaliśmy, 
a w której korespondent fit przedstawia 
i roztrząsa krytycznie całą sprawę obwaro- 
wania Krakowa i obrady w Delagacyach 
wspólnych eo do sum żądanych i ostatecznie 
odmówionych na dalszą budowę tych forty- 
fikacyj. 


W projekcie budżetu wydatków wspólaych na 
rok 1868, przedłożonym przez rząd Delegacyom 
wspólaym ma przeszłćj ich sesyi w lutym i mar- 
cu r. b., żądane 450,000 złr. na dalsze obwaro- 
wanie Krakowa, jakkolwiek przy rozprawach 
przyznawało ministeryum wojny, że na zupełne 
umocnienie Krakowa wedłag nowego planu, po- 
trzeba jeszcze czternaście milionów złr. De- 
legacye tak przedlitawska jak węgierska przy 
roztrząsania tego wydatku zastanawiały się nad 
pytaniem: czy korzystnem d!a państwa, czy nie 
potrzebnem jest fortyfizowanie Krakowa, pyta- 
niem poruszonem przez rozdaną wówczas człon- 
kom obn Delegacyj rozprawkę w języku niemie- 
ckim, o którćj na początku listu tego wspomnia- 
lew, a w którój antor dowodził nieużyteczności 
dla państwa w wojnie z Moskwą obwarowań oko 
ło Krakowa, na co znaczne sumy jeszcze wydać 
by potrzeba, a natomiast wskazywał wielką wa- 
żność dla zabezpieczenia półaocno-wschodnićj gra- 
nicy i dla wszelkich działań wojennych w razie 


Kraków 16 Grudnia — Sola 


W Krakowie: Bióro Admin 


w Wiedniu, w Hamburgu, w 


Prenumeratę przyjmują: 

[ministracyi „Czasu“ przy ulicy Różannćj w domu pod L. 423, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. r 
OQgłoszenią (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 


jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za nas 5 centów, oraz za E isiin 
J po 30 pół s fe tępne po > za opłatą należytości stęplowe! 


Frenumeratę i Ogłoszenia przyjmają: we Lwowie w 
przy placu Ka nym an L. 31. — iedniu p. 4. ; 
w Paryżu W. pułkownik Wincen Ramkóweki, Ras = pont de Lodi Nr. a aas gz! ko og 
urcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwajcą: . Haa- 
senstein & Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. Rudolf p 4 doaya) PP 
furcie nad Menom i Wiedniu Schulerstrasse Nro 11 p. 

Engler — w Wiccławiu p. Jenke Bial © Freund. 


każdorazowego ogłoszenia. 
jencyi „Czasu“ p. Aleks. Piątkowski 
ik Wollzeile 22. — Na Seg | i Anglię 


oszenie 


Mosse, Friedrichsstrasse Nr 60 — w Frank- 
G. L. Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk 


walki z Moskwą, założenia obozu oszańcowanego 
w najważniejszym punkcie strategicznym Galicyi 
tj. po mad Sanem np. w okolicy Przemyśla, a 
tenże sam przedmiot następie rozbierał w listach 
zamieszczonych w Czasie. 

Delegacye nie rozstrzygnęły wówczas 
stanowczo powyżćj przytoczonego pytania, je- 
dnak uznając małoważność obwarowy wania Kra- 
kowa w wojaie z Moskwą, odmówiły sumy żą- 
danćj przez ministerynm na te fortyfikacye, a 
przeznaczyły na nie tylko 50,000 złr.; nato- 
miast zażądały, aby wypracowano dokładny sy- 
stematyczny plan umocnienia państwa wraz z 
szczegółowym  kosztorysem wszystkich obwa- 
rowań. 

W projekcie budżetu wydatków wspólaych na 
rok 1869 przedłożonym przez rząd obu Delega- 
cyom teraz na sekcyi właśnie co nkończonćj, za- 
mieszczono znów w oddziale wydatków nadzwy- 
czajnych na siły zbrojne państwa samę 200,000 
złr. na dalsze obwarowywanie Krakowa oraz na 
zapłacenie reszty należności za zabrane da- 
wniój pod fortyfikącye domy i grunta. Wydatek 
ten uzasadniano w następujący sposób w dołą- 
czonym do projektu budżetowego memoryale: 

„(o do pozycyt 6. Na dalszą budowę głównego 
obwałowanta oraz na wywłaszczenia w Krakowie 
200,000 złr. 

„Jak co do wielu warowni budowanych w o- 
ststaich 20 latach, tak i co do umoenień Krako. 
wa, zmieniły się znacznie, od czasu nakreślenia 
początkowego planu tych umocnień, wacnnki i 
wymagania względem budowy twierdz, a to przez 
zaprowadzenie dalekonośnych dział. Obecnie na- 
leży koniecznie wciągnąć w okrąg umocnień 
puakta, które wprzód miały być nienfortyfiko- 
wane; lecz z dragićj strony przez to stało się 
możebnem muićj kosztownie zbudować główny 
wewnętrzpy okrąg wałów (noyeau) broniony te- 
mi daleko wysuniętemi, zbudować się mającemi, 
oraz już istmejącemi odosobnionemi warowniąmi 
i szańcami. Pod tym względem istniejący stan 
fortyfikacyj Krakowa został przez komisyę zba 
dany, i ma wniosek tejże komisyi, dyrekcya in- 
„żynieryi otrzymała polecenie wypracowania pla- 
uu mającego słażyć za podstawę co do dalszćj 
budowy umocnień tćj na wielokrotny wzgląd 
zasługującćj twierdzy. W sumie powyżćj wymie- 
aionćj, która jest żądana dla podjęcia na no- 
wo zawieszoaych obecnie robót okolo najprościćj 
zbudować się mającego główuego obwałowania, 
są także objęte kwoty, które zapłacić należy 
za grunta nabyte pod fortyfisacye.* 

Takie uzasadnianie żądania 200,000 złr. w roku 
1869 na dalsze fortyfikowanie Krakowa okazywa:« 
ło, że prócz kwoty potrzebaćj na zapłacenie re- 
szty należytości za zabrane pod fortyfikacye grun- 
ta, reszta (éj sumy miała być użytą na dalszą 
budowę ciągłego obwoda wałów usypanych za bli 
sko tuż pod miastem i przez część prawie jego 
przedmieść. A dopiero kiedyś późnićj miano 
zażądać wielkich jeszcze sum na badowę obszer- 
nego okręgu naprzód wysuniętych warowni, (za- 
kładać się mających przed linią dzisiaj istnieją- 
cych zewnętrzoych umocnień); ten dopiero 
okrąg naprzód wysuniętych nowych 
warowni, po jego zbudowanin w ciągu 
lat przyszłych, postawiłby twierdzę krakow- 
ską w warunkach jakie mieć powinny teraz miej- 
sca ufortyfikowane wobec dalekonośnych dział, 
zasłoniiby ją przed doraźnem zbombardowaniem, 
i dał możność wytrzymanią ataku, którego je- 
dnak wówczas nieprzedsiębrałby nieprzy- 
jaciej, bo twierdza ta nie zawadzałaby jego głó- 
wnym działaniom wojennym. 

Minister wojoy zapytywany przez delegowa- 
nych polskich, jak wiele należy się jeszcze dla 
zapłacenia reszty za wszelkie grunta i domy zá- 
braue po większćj części jeszcze w 1866 r. pod 
fortyfikacye, oświadczył, że ta reszta należytości 
wynosi 10,000 złr.; gdyż w bieżącym roku naka- 
zał już wypłacić w tym celu naleźne z tego po- 
wodu 50,000 złr. 

Delegowani połscy, mianowicie pp. Grocholski 
i Chrzanowski przedstawiali delegowanym nie. 


dyplomatycznym. Ambitny wie, że zajdzie oajda- 
lej nie mając żadnej opinii politycznej. 

Ubiegłego tygodnia mieliśmy dowody dziwnej 

niejedności sędziów francuskich. Dzienniki póła- 
rzędowe zarzucają stronniczość trybunałówi Cler- 
mont, który uniewianił dziennikarzy oskarżonych 
o wewnętrzne knowanią za to, iż ogłosili listy 
składek na pomnik Bąndina. W Paryżu winowaj- 
cy tejże kategoryi zostali, jak wiadomo, surowo 
skarani. Opinia publiczna pyta, dla czego sędziów 
w Clermont mienią stronniczymi a nie paryskich? 
Czyż sędzia ma być obowiązany w każdej okazyi, 
jak żandarm dawać zbrojoą pomoc władzy. Rząd 
oskarża — to jeszcze nieidzie za tem, żeby sąd 
uznał winę i karał. 
, Z powodu groźnego stanowiska, jakie rząd za- 
jął w calej tej kwestyj, sprawa Baudina sig uwie- 
czniła. Paryż dotąd żywo się nią zajmnje. Gdyby 
nie represya, oddawnaby zapomniano o śp. depu- 
tacie, a subskrypcyą na jego pomnik byłaby się 
zatrzymała na jakich kilkuset frankacb. 

Jest jakieś zaćlepienie, które władzy nie do- 
zwala widzieć tak prostej rzeczy. Podobnie jak 
minister spraw wewnętrznych wspiera liberalną 
prasę zabraniając sprzedawać na alicy i konfisku- 
jąc opozycyjne świstki — podobnie tłumienie ma- 
nifestacyj cmentarnych, wysyłanie siły zbrojnej 
przeciw gapiom cisnącym się ku cmentarzowi, na- 
daje wagę ruchom nic a nic fiezna m. 

Nie wychodzimy tedy Z cmentarza. Z jednej 
strony polityka na ten grunt się przeniosła; z dru- 
giej śmierć tam co raz to nowe dosyła łupy. 

„ Pogrzebne eklogi brzmią bez przerwy: od mie- 
siąca dzienniki wydają się cmentarnemi. Szpalty, jak 
cyprysowe ulice miasta umarłych riajeżone krzy- 
żami i tablicami z portretem nieboszczyka. Był 
dobrym mężem, dobrym ojcem — nieposzlakowa- 
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mieekim bezużyteczność obwarowań Krakowa w 
razie wojny z Moskwą. Ostatni starał się nadto 
wskazać, jak wielkiej wagi dla obrony Galieyi i 
w cgóle w działaniach wojennych przeciw armii 
moskiewskićj byłoby umocnienie najważniejszego 
puakta strategicznego w Galicyi, jakim jest o- 
kolica nad Sanem, a mianowicie zbudowanie nad 
Sanem obozu oszańsowanego w miejscu taktycz- 
nie stosownem, czy to pod Przemyślem czy to 
pod Jarosławiem. Zapatrywanie to podzielało wie- 
lu deputowanych węgierskich. 

Cokolwiekbądź, podkomitet Delegacyi au- 
stryackićj, skłonoy zresztą do obcinania budżetu, 
wniósł, aby wykreślono całkiem snmę na dal- 
sze wątpliwćj użyteczności obwarowywanie Kra- 
kowa, a przeznaczają tylko 10,000 złr., potrze- 
bne według przedstawienia ministra, na zapłace- 
nie reszty należytości za grunta zajęte już dawnićj 
pod fortyfikacye. 

Wydział Delegącyi przyjął bez zmiany ten 
wniosek podkomiteta poparty przez p. Grochol- 
skiego i przedstawił go do uchwalenia całćj De- 
legacyi, gdy na pełnem posiedzeniu 3go grudnia 
roztrząsała budżet nadzwyczajnych wydatków na 
siły zbrojne państwa. 

Na tem pełaem posiedzeniu Delegacyi au- 
stryackiej minister wojny siluie popierał żąda- 
nie 200.000 złr. na dalsze obwarowanie Krako- 
we, przedstawiając, że odmówienie zupełne na ten 
cel sumy uważaćby musiał za orzeczenię, iż De- 
legacya poczytuje za całkiem nieuży- 
teczne fortyfikacye tego miasta, na które wyda- 
ao dotychczas do 9 milionów złr. Nataralnie, że 
przeciw takiemu wyrokowi Delegacyi zawartemu 
w odmówieniu całkiem sumy na fortyfikowanie 
Krakowa, minister walczył, bo trudno przyznać, 
jak to już wyżej pisałem, że w skutek. początko- 
wego błędu wydano tak wiele pieniędzy na ob- 
warowanie miejsca mało wążnego pod względem 
strategicznym, i to na obwarowanie całkiem nie- 
dostateczne. Dowodził więc drugorzędnej już ważao- 
ści obwarowania Krakowa przedstawiając: że 
twierdza ta po jej ukończenia zasłaniałaby bok 
armii aastryackiej, gdyby ta stała zgromadzona 
oad Sanem, że zasłania przejście przez Tatry w 
dolinę Wagu; słowem, przytaczał powody, które 
już wymieniłem w pierwszej połowie listu, wy- 
kazując ich małoważność. Nareszcie w zapale do- 
wodzenia wyrzekł owe prawdę mieszczące wyra- 
Zy: „jesteśmy może w przedednia ważnych wy- 
padzów*, wskazując przez to możebność bliskiej 
wojny z Moskwą. Ale prawdą aatchniouy, z po- 
wyższego przypuszczenia nie wysuwał już po- 
trzeby dalszego fsrtyfikowania Krakowa, lecz 
przedstawiał konieczność, aby obywatele polscy i 
węgierscy starali się jak najprędzej zbudo- 
wać drogi żelazne łączące Galicyę z 
Węgrami, mianowicie okolicę nad Sanem z 
Preszowem i Pesztem, drogi bardzo potrzebne w 
razie wojay z Moskwą. Wspomniał o pośpiechu, 
z jakim rząd moskiewski stara się budować ko- 
leje żelazne aż do granicy galicyjskiej. 

Pisałem juź w przeszłym liście, że wymienio- 
nym wyżej wyrazom ministra wojny, wskazują- 
cym możebność bliskiej wojny z Moskwą, starał 
się winister spraw zagranicznych hr. Beust dać 
iane znaczenie, i wrażenie ich zmniejszyć, tak 
objaśnieniem ich przesłanem dziennikom, jak w 
przemowie swojej na ostatniem posiedzeniu Dele- 
gacyi. 

Wspomnieć ta muszę, że niektórzy z członków 
(ap. bar. Pratobevera) odpowiadających ministro- 
wi wojny dowodzącemu potrzeby uchwalenia wy- 
datku a dalsze obwarowywanie Krakowa, wystę- 
powali z dowodem słabym i nieuzasadnionym, 
wtóry łatwo mógł minister obalić. Mowcy ci o- 
świadczając, że nie znają się na strategii, nie 
chcieli stawać na właściwem stanowisku wojsko- 
wem, z którego mogli przytoczyć gruntowae do- 
wody wyżej podane, udowadoiające: że ufurtyfiko- 
wanie Krakowa jest mało ważne pod względem 
strategicznym w razie wojny Aastryi z Moskwą; 
gdyż miejsce to ani leży na główaej linii opera- 
cyjuej nieprzyjacielskiej, a obwarowanie go nie 
przeszkodzi posuwaniu się nieprzyjaciela w kie- 


oym gwardzistą narodowym.“ Nie ganiąc bynaj- |stępcy kata, daremnie szukano ochotnika: musia- 


mniej tej nadzwyczajnej skłonności do chwalenia, 
można zrobić uwagę, że w ogóle ludzie zbyt ską- 
pią pochwał żywym a zbyt ich sypią umarłym. 

Ztąd poszło, iż za życia ganiony Rothschild zo 
stał po Śmierci kanonizowany przez paryską lu- 
dność. Od chwili jak Bogu dacha oddał, słyszy- 
my ustawicznie relacye wspaniałomyślaości i mi 
łosierdzia wielkiego finansisty. Ktoby w tym ra- 
zie zawierzył dziennikarzom, udałby się niezwło- 
cznie do kasy Śp. bankiera z silną nadzieją wy- 
niesienia ztamtąd kilkunastu tysięcy dochodu. Zda- 
je się nieulegać wątpliwości, że Lakullus na Jada 
pozew sypał sestersy — ten tylko ich nie miał, 
kto mie chciał. Zbyt późae uwiadomienie przejma- 
je ludzi rozpaczą; gdybym był wiedział, że to taki 
dobroczynny człowiek, woła mieszczaaić dobro- 
duszny, nie byłbym się starał o sklep tabaczny 
dla bratowej, ani o bursę dla syna; byłbym po- 
prostu poszedł do Rothschilda, a onby mi zaraz 
kazał zaliczyć z jakie dziesięć tysięcy na pierwsze 
potrzeby. 

W tem wszystkiem nieco przesady. Niestoso- 
wnem także nam się wydaje, że w chwili Śmierci 
bogacza rozdają jałmużnę ubogim, jak mówią na 
to, żeby nieboszczyka żałowali. Tymczasem, dają- 
cy wprost przeciwny osiągają skutek. Dostawszy 
luidora na grobie Rothschilda, każdy żebrak pe- 
wno zanim za niego zmówił wieczny odpoczynek, 
pomyślał sobie: Panie Boże daj, żeby taki dragi 
prędko umarł! beż z 

Toż samo życzenie niewątpliwie objawiali u- 
cznie konserwatoryum uwolnieni od lekcyj w dzień 
śmierci Rossiniego. j 

Wkrótce będziemy mieli nowy pogrzeb: słychać, 
że kat paryski, pau de Paris, śmiertelnie chory. 

W Rumunii, kiedy chodziło o znalezienie na- 


ao poruczyć ten urząd członkowi na śmierć ska- 
zanemu... l jeszcze, we trzy „miesiące ów ską- 
¿any na Śmierć, domagał się wykonania swojego 
wyroku. Naród francuski mniej jest czuły. Lepiej 
aiż wszelkie rozumowanie dowodzi tego ta ckoli- 
czność, że w przypuszczeniu Śmierci kata, w biu- 
rach, do których to należy, złożono kilkaset próśb 
wywieniających kwalifikacye pretendentów do tego 
wysoko -płatnego urzędu. 

Ale nie tykajmy rusztowania: przedmiot w tej 
shwili zbyt drażliwy. Nie zatrzymując się więc 
aa nim dłażej, powracamy do ludzi umarłych na- 
turalną śmiercią. | 

Wczoraj odbył się w Angerville pogrzeb pana 
Berryer. Udało się tam z Paryża do trzech ty- 
sięcy osób. Były osobne pociągi na kolei poła- 
dniowej: pomiędzy innemi zawiozły także deputa- 
cyą adwokatów wysłaną z Anglii. Palestra fran- 
cuska była w wielkim komplecie, Bardzo ścisły 
węzeł wiąże tu tę wielką rodzinę zwaną Uordre 
des avocats. Skoro adwokaci fetowali w Paryżu 
piędziesiątą rocznicę wpisu swojego dziekana, Ber- 
ryer podziękował im, posyłając każdemu swoją 
foto-kartę z własnoręcznym podpisem. 

Trybunały całej Francyi otaczały więc tramnę 
jako najbliższa rodzina, rodzina dachowa Berryera. 

Nieobradojące Ciało prawodawcze nie mogło 
wysłać deputacyi urzędowej. Było jedoak moć- 
stwo deputowanych na pogrzebie ; pomiędzy inaemi 
Thiers, Ollivier, Pelletan, Jules Simon, Carnot, 
EE. i całą arystokrącya zasiadająca w 
zbie. 

lostytat Francuski reprezentowali członkowie 
gięcia Akademij. Akademia francuska boleśnie do- 
tknięta stratą wielkiego mówcy, odstąpiła od zwy- 
*zaju, wysyłając na wieś deputacyę. Zwykle tylko 
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runku tej linii do najłatwiejszego przejścia przez 
Karpaty, i do Peszta zmierzającej, i nie zakrywa 
bynajmniej Galicyi, ani słażyć moża za dobrą i 
właściwą podstawę działań dla armii austryackiej 
przeciw wojskom moskiewskim. Nie stawali oni 
także w tej sprawie na właściwem stanowisku 
finansowem, z którego przedstawiali: że powie 
waż wedłag dawniejszego oświadczenia ze strony 
samegoż ministerium wojny, (*) potrzeba jeszcz 10 
do 14 milionów złr., aby umocnić Kraków w spo- 
sób odpowiedni dzisiejszym wymaganiom sztuki 
wojennej; przeto za sumę 200.000 złr. żą- 
daną jako nadzwyczajny, to jest jednorazowy wy- 
datek, niepodobna postawić tych fortyfikacyj w 
jakimkolwiek stanie obronnym, i będzie to tylko 
dodatkiem do sum wyrzuconych bezowocnie na 
fortyfikacye te nieukończone a beznżyteczne. Za- 
miast rozumować w ten lab podobay sposób, 
powtarzało tych parę mowców mylne twierdze- 
nie, że Kraków niepodobaa dobrze ufertyfixować, 
z powoda, że trzeci najwyższy szereg wzgórzy 
leży już za granicy, i jest pod panowaniem mo- 
skiewskiem. Oświadczyli oni w awych przemo- 
wach, że nie będąc fachowo wojskowymi, nie 
chcą się zapuszczać w ocenianie twierdzenia, iż 
Kraków nie ma strategicznej ważności; lecz wła- 
śnie oceniali, czy pod względem taktyczoym miej- 
sce to można lub nie można dobrze ufortyfikować, 
a do wydania takiego sądu potrzeba posiadać 
więcej specyalpych wiadomości, i bliższej znajo 
mości położenia, niż do ocenienia strategicznej 
ważności jakiego punktu. 

Delegowani polscy zostawiali w tej sprawie na 
pełaem posiedzeniu Delegacyi przeważnie głos 
delegowauym niemieckim, gdyź niechętai Pola- 
kom, jak np. p. Schindler głosili, iż delegowa- 
nym polskim idzie w tej sprawie tylko wyłącznie 
o oszczędzenie dwnej ich stolicy. 

Za dalszem zmieniauiem Krakowa w twierdzę 
przemawiał p. Hormuzaki — tenże sam delego- 
wany, który na jeduem z poprzednich posiedzeń 
obstawał za utrzymaniem dwanastotysięcznej pen- 
syl emerytalnej dla hr. Rechberga. Proponował 
on teraz, aby na budowę fortyfikacyi przeznaczyć 
w 1869 r. 100.000 złr. Gdy więc projekt rządowy 
żądając na ten cel 200.000 złr. rozkładać się zdawał 
badowę obwarowań Krakowa, na które jeszcze po- 
trzeba 14 milionów złr. na lat 70; p. Hormuzaki 
chciał ją rozłożyć na lat 140! Nie przypuszczam 
bowiem, aby chciał na próżao wyrzucać owe 
100.000 złr. nie mając na myśli, że budowa tej 
twierdzy ma być ukończona. Ża wykreśleniem 
sumy na dalsze fortyfizowanie Krakowa, z pozo- 
stawieniem tylko 10.000 na zapłacenie reszty na- 
leźności za zabrane granta, przemawiali pp. Pra- 
tobevera, Figuly, Demel, Zyblikiewicz i sprawo- 
dawca Banbans. 

Delegacya austryacka większością tylko czte- 
rech głosów, to jest 25 przeciw 21 przyjęła (po- 
czątkowo na tem posiedzeniu, gdyż nazajutrz, jak 
ujrzymy, achwałę swoją zmieniła) wniosek p. Hor- 
lmuzakiego, przeznaczając 100.000 złr. ua dalszą 
budowę fortyfizacyj Krakowa. 

Ioaczej jednak postąpiła delegacya węgier- 
ska, której zapewne, tak jak i delego- 
wanym polskim więcej daleko idzie o 
zabezpieczenie północno - wschodniej 
granicy państwa i uzyskanie silnych 
stanowisk dla armii przeciw Moskwie 
działającej, niż p. Hormuzakiemu. Przyznała ona 
tylko dziesięć tysięcy złr. na zapłacenie re- 
szty „należytości za zabrane już da- 
wniej grunta pod fortyfikacye w Kra- 
kowie, odmówiła zaś zupełnie pienię- 
dzy na dalszą budowę tych fortyfika- 
cyj. Wielu zasiadających w tej delegacyi zga- 
dzało się, iż zbadowanie obozu oszańcowanego 
w najważniejszej pod względem strategicznym o- 
kolicy nad Sanem, np. a Przemyślem lab pod 
Jarosławiem, zagradzającego główną drogę ope- 
racyjoą moskiewską i będącego wzmocnieniem 
najlepszej podstawy działań dla wojsk przeciw 
Moskwie działających, byłoby stokroć nżyteczniej- 


(*) Na przeszłej sesyi Delegacyj wspólaych odby - 
tej w lutym i marcu r. b. przy obradach wydziału 
Delegacyi austryackiej złożyło ministerynm wojny o- 
świadczenie, że ukończenie fortyfikacyj Krakowa (a 
raczej przebudowanie ich i założenie całego nowego 
okręgu umocnień odpowiednio zmienionym przez da- 
lekonośną artyleryę zasadom sztuki) kosztować je- 
szcze będzie 10 do 14 lub 15 milionów zir, a do- 
tychczas wydano na te fortyfikacye 8,800.000 złr. 
Oświadczenie to przytoczył następnie delegowany 
Franciszek Gross na pełnem posiedzenin Delegacyi 
w d. 6 marca r. b., a sprawodawca wydziału p. De- 
mel przedłożył je w drukowanem sprawozdaniu na 
posiedzeniu pełnem publicznem 7 marca r. b.. Patrz 
zapiski stenograficzne z tych posiedzeń. 

(Przyp. Koresp.) 


na pogrzebach odbywających się w Paryżu jest 
obecną. Deputacya jej na pogrzeb Berryera skła- 
dała się z pp. Sacy, dyrektora akademii, Saint- 
Mare Girardin, Prevost-Paradol i księcia Broglie. 
Ci wystąpili w mundurach. Około nich stali pp. 
Vitet, Rémusat, dak de Noailles, dak de Broglie, 
hrabia de Falloux, hrabia Carné i ksiądz Gratry. 

Pomiędzy członkami czterech iopych Akademij, 
widziano pana Quatrefages, Nelatona, Barthélémy 
Saint-Hilaire i Odilon-Barrota, 

Mniej znanych akademików było kilkudziesięciu, 
co dowodzi jak kochanym był Berryer w tem 
gronie uczonych i literatów. Krzesło, który pomiędzy 
nimi zajmował, ma numer 36 — na tymże samym 
zasiadał niegdyś Massillon. — Hrabiego Chumbord 
reprezentował margrabia Ferté, zięć pana Mole 
prezesa rady ministrów za Filipa. 

Biskup orleański Dupanloup celebrował va po- 
grzebie. Okolicznego lada przybyło mnóstwo, bo 
sława Berryera nawet pod najniższe weszła strze- 
chy. Przy odgłosie dzwonów żałośnie jęczących, 
wyniesiono tramnę z jarzącej kaplicy na próg 
domu. Tam wnet ją otoczyło grono mowców. 

Pierwszą przemowę miał pan Gróvy, starszy 
adwokatów paryskich, były członek rządu tym- 
czasowego z 1848 — zawsze przeciwnik polity- 
cŁoy i zawsze wierny przyjaciel Berryera. Po nim 
zabrał głos duk de Noailles — po nim hrabia 
Falloux, były minister oświecenia i wyznań. Po 
(ym, mówił pan Baragnet, prezes cecha drukarskie- 
go. Ten przy trumnie raz jeszcze dziękował zmar- 
łema za obronę praw i interesów paryskich ty- 
pografów. A 

Obrona ta, wyrobników, jest jedną z zasług pa 
ma Berryer: porzuciwszy politykę, interesa swoje- 
go stronnictwa, poparł potężoą wymową skoali- 
zowanych i prześladowanych praes prokuratora 
cesarskiego paryskich typogratów. Sprawę wy- 


szem dla obrony Galicyi i w ogóle w razie woj- 
oy, niż wszelkie warownie pod Krakowem. Dla 
tego ochotnie przezaaczyły obie delegacye 100 
tysięcy złr. na studya i zdejmowanie planów, mo- 
gących przygotować założenie tam umocnień. Ża- 
łować należy, że Delegacye nie uchwaliły zna- 
czniejszej sumy na rozpoczęcie zaraz na wiosnę 
badowy wspomniouego obozu oszańcowanego, co 
jednak tradao było uczynić, gdy rząd propozycyi 
nie przedłożył. Lecz mniemam, że gdyby rząd 
poczynił w tym cela wydatki, Delegacye na przy- 
szłem posiedzenia, które w lecie r.p. odbyć mają, 
przyjęłyby takowe i zatwierdziły chętnie. 

Gdy obie Delegacye porozumiewaly się prywa- 
tnie dla usunięcia różnie w ich uchwałach, dele- 
gacya austryacka odstąpiła od swojej, a zgo- 
dziła się na uchwałę węgierskiej dele- 
gacyi co do owej Gej pozycyi wydatków nad- 
zwyczajnych. W skutek tego na dalsze obwaro- 
wywanie Krakowa nie przezuaczono ani 
grosza w budżecie na rok 1869, uznając je za 
nieużyteczne. 

Na zakończenie uwag nad całą tą sprawą, po- 
wtórzę co już w marca r. b. pisałem, że posia- 
danie Krakowa już ufortyfikowanego, to jest już 
jako twierdzy, byłoby bardzo ważne 
dla Moskali w czasie wojoy z Austryą, gdyż 
twierdza ta w ich ręku zabezpieczałaby ich sta- 
aowiska w części Kongresówki na lewym brzegu 
Wisły, dotychczas odsłonięte, i byłaby dla nich 
dobrą podstawą dalszych działań wojennych prze- 
ciw Austryi. Lecz gdyby w czasie wojay z Au- 
stryą zajęli Kraków w stanie nieobwarowa 
nym, nie przyniósłby im bynajmniej tych ko- 
rzyści; albowiem twierdzy stałej nie można zba- 
dować w kilka lab kilkanaście miesięcy. Ale je- 
żeli długoletnią pracą i wielkiem nakładem rządn 
austryackiego ufortyfizowauy Kraków wpadnie 
raz w ręce moskiewskie, (a wiadomo, że najsil- 
niejsza twierdzą może być przy teraźniejszych 
środkach oblężniczych w parę miesięcy zdobyta), 
wówczas twierdza krakowska, małoważna w każ- 
dym razie dla Austryi która ją buduje, stanie 
się bardzo ważną dla Moskwy. Z tego to 
powodu niedość jest poprzestać obwarowywa- 
nia Krakowa, ale należy istniejące rozpoczęte 
fortyfikacye znieść znpełoie, aby opanowane przez 
Moskali i ukończone, nie posłażyły im za podsta- 
wę do dalszych działań wojennych. 

Założenie obozu oszańcowanego nad Sanem i 
zgromadzenie tam, w razie wojay z Moskwą, ar- 
mii austryackiej, któraby go wzięła za podstawę 
działań, daleko skuteczniej przeszkodzi- 
łoby stałemu opanowaniu Krakowa (po- 
mijam tu, że zasłaniałoby zarazem większą część 
Galicyi) przez wojska moskiewskie, niż silne o- 
koło Krakowa umocnienia, które znęcićby tylko 
mogły do odpornego trzymania się pod ob- 
warowauym Krakowem, tj. do błędnego, a tak 
dzisiejszej ‘polityce zewaętrznej odpowiedniego 
planu, który zdołałby do klęski doprowadzić, a 
wówczas opuszczonoby i ufortyfikowany Kraków. 


KORESPONDENCYA CZASU 


Wiedeń 13 grudnia. 


H} Główny organ stronnictwa Deaka, Pesti Nap- 


lo, zamieścił wczoraj świetay artykuł o polityce 
pruskiej. (Podajemy go poniżej. Ked.). Godniej, 
otwarciej ì bardziej stanowczo może jeszcze ża- 
doe stronnictwo nie wypowiedziało zamiarów 
swoich. Niezłomna wierność ślabowanym związ- 
kom bratnim z Austryą i cześć niewzraszona dla 
dynastyi przebijają z każdego niemal słowa i o- 
żywczo działają na wspomnienie działania owych 
pseudoautonomistów, którzy pod płaszczem libe- 
ralnej polityki wielkopiemieckiej na Berlia pożą- 
dliwie spogl+ dają. Węgierskie stronnictwo rządo- 
we z prawdziwym taktem politycznym umie oce- 
nić wartość ścisłego sojuszu z Austryą, i dlatego 
Węgrzy, dopóki tylko ministeryam do spraw za= 
granicznych kierować się będzie polityką odpo- 
wiedoią interesom korony Sgo Szczepana, wszel- 
kiemi środkami monarchii bronić nie przestaną. 
Myśl tę wyraża Napło w sposób pajofwacaep, a 
Prusy przekonać się mogą, że agit.cye ich w Wę- 
grzech żadnego nie odniosą skutza; iotrygom pru- 
skim w krajach korony węgierskiej Naplo raz na 
zawsze kres położył, obnażając nielitościwie poli- 
tykę hr. Bismarka, który to w Węgrzech, to w 
Księstwach Naddunajskich wszędzie się wysila na 
zagładę Austryi. Dopóki Prasy będą ściśle skoja- 
rzone z Rosyą, dopóki nie przestaną przymilać 
się do tej uosobionej dziczy, dopóty Prusy w na- 
rodzie węgierskim najzaciętszego mięć będą wro- 
ga. Polityka i uczucie zarazem zmuszają Węgrów 


do postawy nieprzyjaznej przeciw Rosyi: z jednej 
strony niechyboa utrata niepodległości, gdyby Ro- 
sya jeszcze bardziej się rozpostarła, z drngiej zaś 
strony pamięć roku 1849 i wspomnienie roli, ja- 
ką Moskale wówczas odgrywali, budzi w Wę- 
grach ślepą nienawiść przeciw Rosyi. Artykał 
Napla ma tem większe znaczenie, o ile powszech- 
nie wiadomo, że artykuł ten wydrukowany został 
z wiedzą i wolą br. Beusta i hr. Andrasse- 
go; zresztą organ Deaka nigdy bez dojrzałego na- 
mysłu nie ogłasza podobnych artykułów, zakra- 
wających raczej na program narodowy. Czy też 
praskie dzienniki skorzystają z tej nauczki, jakiej 
im Deakiści udzielili? 
ma PZN OZON 


Wiedeń 14 grudnia. Ioterpellacya posła 
Groscholskiego i towarzyszy wystosowana na 
wczorajszem posiedzewiu Rady państwa w spra- 
wie Wieliczki do winistra skarbu, opiewa: 

Katastrofa w Wieliczce słusznie zwraca 
na siebie powszechną uwagę. Podpisani przeto 
pytają się p. ministra skarbu: 

1. Jakim jest prawdziwy stan rzeczy ? } 

2. Jakie kroki rząd przedsięwziął, i z jakim 
skutkiem? 

3. Co rząd uczynić zamyśla, sby zapobiedz 
grożącemu niebezpieczeństwu? 

Na ipterpellacyę tę odpowiedział minister skar- 
bu Dr Brestel: 

Pozwolę sobie przedłożyć wysokiej izbie szcze- 
gółowe sprawozdanie o całym wypadku, o ile z 
przesłanych raportów mi jest wiadomym, oraz wy- 
mienić przedsięwzięte kroki; dziś tylko po krótce 
nidmieniam, że wszelki środki, jakie tylko można 
było przedsięwziąść, zarządzone zostały, i są w 
toku. 

Ponieważ napływu wody już nie można było 
zatamować, a zarządzone w tym cela środki oka- 
zały się wszystkie bezskatecznemi, nie pozostaje 
nie ianego, jak buchającą wodę wypompować, i 
poczyniono wszelkie przygotowania, aby ustano- 
wievie pomp i wszystkiego, co jest potrzebnem, 
z największym przeprowadzić pcśpiechem. Po czę- 
ści dziś już odbywa się wypompowywanie wody, 
lecz nie w tej ilości, jaka niezbędnie jest potrzeb- 
oa, aby przeszkodzić wznoszenia się wody, gdyż 
ubecoe przyrządy żadną miarą jeszcze nie mogą 
tyle wody dobywać, ile jej przybywa; zarząd zono 
atoli wszelkie potrzebne kroki do ustawiania 
pomp, a roboty w ogóle idą jak najspieszniej- 
szym trybem. : 

Co się tyczy pytania względem niebezpieczeń- 
stwa, to zdaniem biegłych nie trzeba się obecnie 
obawiać niebezpieczeństwa, a jak dokonają wy- 
pompowania wody w spodziewanym czasie, zdaje 
się, że i wtedy nie będzie niebezpieczeństwa. 

Podane wczoraj w dziennikach szczegóły 0 za- 
waleniu się szybu są nieprawdziwe; polegają one 
na prostem zaklęknięciu się, które nastąpiło w miej- 
scu wodą zapełoionem. 

Prawdopodobnie więc nie będzie niebezpieczeń - 
stwa, a podług stanu rzeczy istnieje nadzieja, źe 
zdołają odwrócić skutki nieszczęścia. 

Powtarzam jeszcze raz, że jestem w możności 
przedłużyć wysokiej Izbie obszerne i szczegółowe 
sprawozdanie o katastrofie i zarządzonych prze- 


ciw niej środkach. 
— Wydział Rady państwa, rozbierający spra- 


wę posła Grentera, 
ua wytoczenie procesu temu deputowanemu za je- 
go mowę, jaką miał w Hippach na posiedzeniu 
jeneralnem stowarzyszenia katolickiego. 

— N.Pan nie potwierdził wybora marszałków 
powiatowych w Kolinie, Miiachengriitzu i Młodym 
Bolesławiu (w Czechach). 

— W Tryeście przyszło do demonstracyi uli- 
cznej ze strony ladności, z powodu pogłoski, że 
władze chcą tajnie pochować pewnego robotnika, 
zabitego przez żołnierza; osoby cywilne starały się 
ze strażą, przyczem jeden z cywilnych został ra- 
piony. 

x. Po zamknięcia obrad sejmu węgierskiego, 
odbyła się uroczystość pożegnalna w klubie Dea- 
kistów, Htówówić najpierwej przewodniczący 
klaba Paweł Somssich, a następnie Deak, 
którego mowę nie tylko obsypano oklaskami i 
hucznem E/jen, ale nawet starzy deputowani do 
łez byli wzruszebi. Uważamy przeto za stosowne 
podać w treści przemówienia tych dwóch mężów, 
ponieważ tego rodzaju mowy, zazwyczaj są wa- 
żnemi pod względem polityczuym. 

Przewodniczący kluba Somssich rzekł mig- 
dzy innemi: Przepędziwszy lat trzy wspólnie 
w czynności prawodawczej, działaliśmy zgodnie 
nie tylko dla miłości ojczyzny, którą Żywi pierś 
każdego uczciwego obywatela, lecz także dla za- 
sad. Rezultat tej zgody — oto konst tacyjae zdo- 
bycze, które mamy dzisiaj przed sobą. Kto po- 
równa położenie Ojczyzny naszej i całej monar- 


fonii przed trzema laty z dzisiejszem położeniem 


postanowił niezezwalać 


teczne. Kierunek ten jest przecież trzechletnią na- 
8zą pracą, jej skatkiem i ustawami wskezanyw. 
(Oklaski', Nasz program nie może być innym, jak 
tylko: na podstawie zasadniczych ustaw 
prowadzić dalej konstytucyę naszego 
kraju, popierać dachowe i materyalue dobro, 
strzedz praw lada na zasadzie równouprawnienia. 
(Oklaski), 

Kto stawia inny program od mojego, który ja 
uważam za dokładny, tea niechaj to śmiało wy- 
powie tam, gdzie to uzna za konieczne; ja z mej 
strony nie umiem innego postawić programu. 

Jedno, ną co zwrócić muszę uwagę, jest tylko 
to, ża wprawdzie pokonaliśmy wiele tradności, 
ale ostatni ogień probierczy tego cośmy zrobili 
dotąd, nadejdzie dopiero teraz, tj, czy, mianowi- 
cie większość narodu przy nadchodzących wybo- 
rach przybije pieczęć uzuania na dokonane przez 
aas czydaności. 

Wyznaję szczerze, że przeł pierwszym i naj- 

potężniejszym sędzią mych czynności stanę czysty 
i niezłamany, to jest przed sumieniem. Kraj niech 
sądzi, jak chce, ten pierwszy sędzia uwolai mię 
z pod zarzutu, i z wszelkiej oczyści wiay, bośmy 
działali podłag najsiloiejszego przekonania na- 
szego. 
, Zrobiliśmy to, cośmy w interesie kraju uważa- 
li za konieczne, i nie przedsięwzięliśmy kroko, 
któryby dla kraju był niekorzystnym. To mówi 
mnie i wam ów pierwszy sędzia, tj. samienie. Sę- 
dzia wtóry, opinia kraja, orzeknie przy wy- 
borach. 

Gdyby wybory byłyzawsze wynikiem 
poważnej i spokojnej rozwagi, natenczas 
rzekłbym, że również jak sumienie moje, tak i 
wynik tych wyborów postępowanie nasze niewąt- 
pliwie usprawiedliwi; lecz często opinia publicz- 
aa przez mylae zrozumiewie, przez obałamacenie, 
często także przez fałszywe pojęcie strony poli- 
tycznej jakiejś sprawy da się na manowce spro- 
wadzić. Naszym będzie obowiązkiem opinię pu- 
bliczaą wyświecać, (głosy: tak jest), przekonać 
ludzi o przyczyaach i pożytku tego, co się stało, 
opiaii publiczaej gwałta nie zadawać, ale ją 
wyświecać. W związku z tem pozostaje, że win- 
niśmy działać przeciw wszelkim obałamucającym 
podburzeniom, zkądkolwiekby one pochodziły, bo 
one mącą czystość prawdy, i zdolae są obałamu- 
cić lud, a z noia i opinię publiczną. ` 

Niechaj każdy działa w swej sferze, co działać 
może i musi, aby obywatele jasno widzieli sytua- 
cyę bez wszelkiego blichtro, aby się opinia po- 
bliczna wyrabiała, jakąkolwiek ona będźie, czy 
dla nas korzystoą lab nie. | 

Opinii publicznej, która się w ten sposób na 
podstawie bezstronnego i jasnego widzenia rzeczy 
wyrabia, lękać się mie potrzebujemy. Działajmy 
więc zgodnie. 

Niechaj nas Bóg strzeże, gdyby miał zajść wy- 
padek, iżby ladzie z tego samego obozu z jakich- 
kolwiek powodów przeciw sobie działać mieli. 
(Oklaski). Gdzieby zajść miał wypadek, iż dwóch 
ladzi tego samego odcienia politycznego naprze- 
ciw siebie stanie, a oprócz tego jeszcze trzeci od- 
miennego kieruoku politycznego do nich się dołą- 
czy, niechaj każdy dobrze się obliczy z sobą i 
wyborcami swoimi i temu ustąpi pola, który ma 
za sobą większe prawdopodobieństwo skutku. (Po- 
łakiwanie). Niezgoda bowiem jest największym 
aieprzyjacielem, jakiegobyśmy się lękać musieli, 
a niemoiejsze złe jest bezczynność. Lud węgierski 
i naród węgierski posiadają wiele wybornych za- 
let. Są niemi w chwili niebezpieczeństwa: wytrwa- 
łość i Apr się; skoro atoli niebezpieczeństwo 
minie, lab jeśli ono nie zagraża bezpośredaio, wte- 
dy naród grzeszy wiel 
dniej. (Głosy: Prawda! 

Smiato rzec mogę, że bezczynność ta, do któ- 
rej Węgier nataraluy ma pociąg, dotąd dla tego 
tylko wielkiej nam nie zgotowała szkody, ponie- 
waż większość byłą na szczęście tak wielką, iż 
zdołała odwrócić szkodę z bezczynności pojedyń- 
czych wynikającą. Wróciwszy atoli z oguiska po- 
lityczoego do nasżej zagrody domowej, nie dajmy 
się odarzać myśli, że i tak większość do nae na- 
leży. Przedewszystkiem nie jest to dostateczna, 
jeżeli większość objawia się tylko w małej różni- 
cy głosów, lecz pragnę, aby wielka część naroda 
uznała to, cośmy zdziałali, i drogę, jakąśmy kro- 
czyli. Nie dosyć więc, szakać pociechy w myśli, 
ża inni działać będą, lecz niechaj każdy uważa 
siebie tak, jak gdyby on był tylko sam i jak 
gdyby przecież sam musiał wszystko przepro- 
L wadzić. Determinacya wiele zdziałać może. Lecz 
aą pomoc, i aby nowej nabyć zachęty do przezwy-|po cóż się mam nad tem rozwodzić? Wsząk to 
ciężenia tych prac, które jeszcze nas czekają. każdy wie i czuje, że wspólna łączność jest je- 

Lecz przeszłości nie możemy poświęcić całej na- dynym odpowiednim środkiem, aby atwierdzać to, 
szej uwagi — spojrzyjmy w przyszłość. cośmy za dobre uznali i przeprowadzili, a krajo- 

Postawienie programa kieraoka, w którym od-|wi zabezpieczyć przyszłość. 
tąd naprzód iść mamy, uważam obecnie za zby-| Oby Bóg Was prowadził bezpiecznie i szczęśli- 


(wielka prawda!), tea nie zdoła zaprzeczyć tym 
zdobyczom, zdobyczom, których tylko pożałowa- 
nia godoe zaślepienie i zazdrość nie widzą“. 
(Oklaski). 

Po kilku gorących słowach dziękczynnych i po- 
żegnalnych do członków klubu, mówił dalej: „Re- 
zultat jaki osiągnęliśmy i w skutek którego mo- 
jem najsilniejszem przekonaniem ojczyzoa nasza 
przynależae sobie prawa wykonywuje w sposób, 
w jaki od wieków takowych nie wykonywała, 
zawdzięczamy mądrości męża, którego zwiemy 
przywódzcą stronnictwa naszego. (Zljen bez koń- 
ca). Oa był naszym przodownikiem, choć nie wy- 
brany przez nas, bo tylko tam wybierać możaa, 
gdzie jest wybór między wieloma (żywe oklaski), 
Opatrzność zesłała nam go (oklaski), a zsyłając 
Deaka, wpoiła nam zarazem wiarę, miłość i na 
dzieję, które nas czarodziejską doń wiążą siłą. 
(Oklaski). 

A ponieważ z najściślejszą wiernością spełniał 
swe posłannictwo, więc mądrość przedwieczna 
kierowała jego rozamem i słowem (huczne, prze- 
ciągłe, bez końca oklaski) — i oto skutek. (Oklaski). 

Cóż mam powiedzieć o jego mądrości? Kiedy 
fale burzy łódką naszą miotały i kiedy czarne 
chmary zbierały się po nad naszym horyzontem, 
kiedy wśród wiela tradności z któremi walczyć 
nam przychodziło, nie jednemu ciężko było do- 
stać, kiedy intrygi i podstępy pracom naszym 
przeszkadzały, czyż nie on to był owym sterni- 
kiem z spokojnem obliczem, czyż nie on to był 
tym pewnym przewodnikiem, owym dzieloym, 
zawsze tarczą prawdy osłonionym mężem, który 
nigdy się nie zachwiał, a o którego mądrość roz- 
biły się podstępy, a intrygi okryte hańbą zostały? 
(Żywe Eljen!) 

Mamże mówić o jego poświęcenin? Zaiste! hi- 
storya mało takich mężów wskąże. (Głosy: pe- 
wnie, pewnie). 

Powiedzcie mi, drodzy przyjaciele, czy go wię- 
cej czcicie, viż kochacie, czy więcej kochacie, niż 
czcicie (głosy: bardzo dobrze); nie mógłbym od- 
powiedzieć na to pytanie, ale to jedao wiem, że 
bez mądrości tego męża nie moglibyśmy wyka- 
zać tego rezultatu, jaki dziś osiągnęliśmy. (Oklą- 
ski). Daj Buże, aby kiedyś nierozważna po- 
rywczość, alboj grzeszna żądza sławy, 
ai teź płaska zazdrość, samolubstwo, lub niegod- 
na zawiść rezultatów naszych na szwank nie wy- 
stawiła“. Na zakończenie podaje mówca Deako- 
wi rękę mówiąc: „Bóg z Tvbą!* — Wszyscy za- 
częli się cisnąć do swego przywódzcy, aby dłoń 
jego uściskać, — po krótkiej chwili wstał Fran- 
ciszek Deak i w te przemówił słowa: 

„Z głębi duszy mojej przemawiam do Was, a- 
by Wam wyrazić najserdeczniejsze dzięki moje 
za Waszą przyjażń, Waszą serdeczność, zanfanie 
Wasze ! 

Przyszłoby mi się rumienić w poczucia słabo- 
ści mojoj w obec tego wyroku, jaki Wasz prze- 
wodniczący i Wy sami oklaskami swemi wydali- 
ście o mnie, gdybym nie wiedział, że Wam go 
miłość względem mnie dyktowała, owa miłość, 
która słabości nie widzi, która błędy pokrywa, a 
to, co może dobrze i pięknie się stało, w daleko 
jaskrawazem od prawdziwego widzi świetle. Tyl- 
ko dla tego i szczególnie tylko dla tego «cieszą 
mnie Wasze objawy, ponieważ są dziełem miło- 
ści. Uszczęśliwia mnie zanfanie moich współoby- 
wateli i przychylaość gorąca i rzewna zak przy- 
jaciół i ich miłość. 

Trzy lata przepędziliśmy razem pracując wspól 
nie nad wielkiem dziełem, a ciągle w serdecznych, 
przyjaznych stosunkach. Któż to powiedzieć mo- 
że, że byliśmy dla siebie tylko kolegami, a nie 
przyjaciołmi zarazem? Ciężko sercu żegnać się 
z przyjacielem, więc i ta chwila pożegnania cięż- 
ką dla nas. W wspomnieniu wypłynie zaowu wszy- 
atko to dobre, wszystko to serdeczne, cośmy w 
przebiegu lat trzech wzajemnie doznali. Zabierze- 
my to ze sobą do domu, do naszych rodzinnych 
kółek i znów je przyniesiewy tutaj, jeżli się |30- 
gu znów tą drogą poprowadzić nas spodoba. Za- 
waze odżyje to w sercach naszych. W krótkich 
więc słuwach powtarzam najgorętsze moje dzięki 
za całą serdeczność, za całą przyjażń, z jaką wal- 
czyliście za maie, jaką okazaliście mi wśród cięt- 
kiej pracy ostatnich trzech ląt. ; 

Praca skończona. Co skończcne, wystarcza tyl 
ko, aby dodało nadziei do dalszych skutków. 

W krótkich chwilach wytchoienia możem spo- 
glądać na przebytą pracę, aby przedewszystkiem 
dzięki złożyć Wszechmocnemu za tę nadzwyczaj. 


wadą beżczynności wscho- 


grali dzięki jemu. Taka usługa nie mogła być za- 
płaconą pieniędzmi. Zecery złożyli więc i odbili 
jedyną edycyę Bossneta „Oraisons funèbres“ i tę 
książkę panu Berryer ofiarowali w dowód wdzię- 
czności. 

Przedstawiciel wyrobników bardzo pięknie prze- 
mówił przy trumnie ich obrońcy. 

Reprezentanta paryskich Trybunałów odezwa, 
paoa Grévy, była najsilniejsza. „Sklepienia Pała- 
cu Sprawiedliwości — mówił — dotąd powtarzają 
porywy awielbienia towarzyszące zwycięstom Ber- 
ryera. Czy to wyrywał katom oskarżonych o zbro- 
dnie; czy kiedy Chateaubrianda broniąc wywo- 
ływał wielkość dawnej monarchii francaskiej i wy- 
ciąguąwszy rękę ku św. kaplicy wygnaną monar- 
chią oddawał pod opiekę Boga i Swiętego Ladwi- 
ka; czy kiedy w procesie księcia Ludwika Napo- 
leona przed Izbą parów stawiając sędziów pod 
wszystko widzącem okiem Najwyższego, kazał im 
zachwale skazać zwyciężonegu pretendenta, jeżeli 
przysięgną, żeby ma nie służyli, gdyby był zwy- 
ciężył: Berryer wszystkich rozbrajał ogaistą wy- 
mową. Prócz niej miał jeszcze wrodzoną do- 
stojność, harmonijne połączenie szlachetności i 
prostoty. Nie równy, często niższy od siebie 
samego, jak wszyscy ladzie natchnienia, kiedy ich 
Bóg wewnętrzny nie wspiera — nigdy nie był 
powszedni. Po Mirabeancie, to był nasz najwię- 
kszy mówca. Szerokie i potężne czoło, szlachetuy 
wyraz twarzy, poważna piękność postawy i gie- 
stu, przepyszny, harmonija „1 przesikający 
dźwięk głosu, nadawały mu wdzięk i siłę nieprze- 
partą. Dodajcie do tego prostotę, wrodzony dar 
rozczulania — namiejętne wykrzykniki rzucane 
czasami w rodzaju wielkich wykonawców muzy- 
ki tragicznej — giesta przypominające Demoste- 
nesa i Mirabeau; dodajcie, co dopełaia podo- 
bieństwo jego z tymi wielkimi mowcami, od któ- 


rych w prostej linii idzie, trzeżwość w ornemen- 
tacyi, pogardę wymuszonych ozdób, męską pro- 
stotę języka, który słów używa jedynie na posłu- 
gę myśli — a będziecie mieli blady wizerunek 
jednej z najpiękniejszych organizacyj retora, jakie 
wydała natura.“ 

Oryginaloą stroną talentu krasomowczego pana 
Berryer jest to, że chociaż legitymista, mówił jak 
rewolacyonista. Przytaczają scenę, kiedy raz w Izbie 
Marrast płakał słachając mowy Berryera. 

Było to w czasie, kiedy Thiers, minister prezes 
rady, chciał dowieść większości, że Francya, mo- 
carstwo pierworzędae na stałym lądzie, mogące 
przeciwstawić wielkie wojsko lądowe mieprzyja- 
ciołom, powinna się Zrzec wszelkiej pretensyi do 
współzawodaictwa Da morzu. Wtedy Berryer wszedł 
na trybunę i powiedział mowę patryotyczuą, ogni- 
stą, którą Francuzi Qważają za szczyt wymowy 
parlamentarnej. Sprowadzić Francyę do roli drugo- 
rzędnego mocarstwa morskiego — mówił Berryer — 
to uciąć jej rękę! A potem, pokazując te dwa mo- 
rza, które Francyę okrążają niby modrą przepa- 
ską, objął dwiema rękami trybunę tak przepysznym 
giestem, głowa jego w tył pochylona miała wyraz 
tak potężny, iż zelektryzowana Izba powstała ja- 
ko jeden człowiek. Przekonał i porwał tę masę 
tak trudoą do przekonania, która się zowie wię 
kszością parlamentarną. 

Wiele takich cudów dokazał Berryer. Bezstron- 
ni wielbiciele jego słusznie mówią; że gdyby nie 
był adwokatem stronnictwa, byłby był mówcą 
narodu. 

Dziewięć mów wygloszono przy tramnie Ber- 
ryera (jedna po Angielsku), ale wszystkie na pro- 
gu doma, gdyż nieboszczyk wyrażnie oświadczył, 
że po modlitwach kościelnych żadne już słowo 
świeckie nie ma być wymówione na jego grobie. 
W czasie więc trwania dziewięcin przemów da- 
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chowieństwo cało pozostało w plebanii. Z tego|Nie oam nad arką w pląsach i słowie 
powoda mgr. Dupanloup nie wygłosił swojej przy- | Przypadło dzięki czynić Jehowie... 
gotowanej odezwy. O! dla nas tylko pienia pokutne 

Przed odniesieniem trumny na parafiałoy emen- | Lutoisty tego — rzewne i smutne 
tarz, przemówił reprezentant hr. Chamborda mgr. | Gdzie w kążdym tonie łza żala lóni. 
de La Ferté, w te słowa: 

„Francya, sędzia biegły w sprawach honoro, 
zdziwiłaby się, gdyby hr. Chambord nie był re- 
prezntowany przy grobie Berryera. Grób ten nie 
zamknie się, zanim nie wypełnię danego mi po- 
słannictwa. 

„Hr. Chambord polecił mi, ażebym wyraził je- 
go żałość i wdzięczność względem tego, który dał 
jemu tyle dowodów wierności jego zasadzie i po- 
święcenia jego osobie. Ten hołd uroczysty zwrą- 
ca się także do chrześcianina z sercem tak ko. 
chającem Fiancyę — do tego, który nigdy nie od- 
łączył sprawy uczucia swego od swobód swojego 
kraju. Z wygnania jemu przyjdzie ostatnie poże- 
gnanie, jak za wygnańca jego ostatnia mod itwa, 
Ostatni krzyk jego serca, poszedł do nieba.« | Kingo! królowo! rzuć pierścień cada!... 
_ Tą ostatnią modlitwą, tym krzykiem serca jesy Pomocy twojejjczeka tu rzesza — 
list, który Śmiertelnie chory Berryer napisał do Spłyń tu z błękitów do twego ludu, 
Chamborda, przez wszystkie powtórzony dzien-| Lub nam nowego uproś Mojżesza, 
niki. Coby wigan promieniem łaski, 

Osuszył wody dotknięciem laski... 


My ci poi potrafim nieść ! 
Piersi co jeden akord molowy 

Wydały płaczem, jękiem i słowy, 
Wysnują może j inne pienia, 

Zlane na jeden hymn dziękczynienia, — 
Wieniec wdzięczności potrafim spleść. 


Q, my podobnoś psonn obłoki 
Jak dawnych wieków pańskie proroki, 
Skargami jęku piersi zbolałej... 
Pieśnią lechickiej krainy całej — 

Z harfą cierpienia — Jeremijasze 

Z okiem zwróconem na gruzy nasze. 


Po tyla stratach — ta z ziemi łona 
Woła ku górze pierś zrozpaczona, 

Nie bierz nam Panie naszego wiana — 
Soli wielickiej niebierz nam Panie! 
Tu ziemia nasza — Chanaan wybrana! 
Gdy ją utracim — cóż nam zostanie? 


= ANIANNINNO 


Wieliczka. 


Smatoa od Karpat plynie cos wieść L.. 
Czyżby już z naszej drcgiej krainy 
Łzawe li tylko płynęły pienia — 

Żale — tęsknoty — bole — cierpienia ? 
Czyż my ofiarne praojców syny, 
Hymoów weselnych nie umiem wznieść? 


Z królewskim piewcą ubiegłych dni, 


fa yo ARP o. nad 
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opózycyi 
dadais 


wie do waszych ognisk. domowych; oby Wam u- 


dzielił siły i wytrwałości do tradnej jeszcze pracy, 


jaka Was czeka. Błagajmy Wszechmocnego, aby 


N. Pan, który zezwolił na to, co Bię stało, i nadal 
zezwalał, iżby to nie zmarniało; bo gdyby zmar- 
niało, byłby to cios dla kraja większy, aniżeli, 


gdyby mie się nie było stało. 
A teraz 
mijcie braterskie uściśnienie ręki!“ 
Mowie tej towarzyszy huczne i przeciągłe okla- 


ski; posłowie w końcn otoczyli mowcę, aby po- 
dawaną sobie dłoń kolejao uścisnąć. Deak opu- 
Bzczą Bwe miejsce, pożegoawszy się z każdym 


z osobna. 
Po Deaku przemówił jeszcze prezes ministrów 
hr. Andrassy; mowę jego jatro podamy. 


Prusy. 


Pesti Naplo odpowiada następnie na insynua- 
eye dzienników berlińskich co do polityki Prus 
w E niemieckiej: : 

aplo stanowczo występował przeci w wszelkiej 
polityce, któraby Prusom dać mogła powód do 
zażaleń, i o ile Napło zna usposobienie luda 
0% gw może zapewnić pablicystów pru- 
skich, że Węgrzy nigdy nie zdadzą się na na- 
rzędzie polityki represyjnej czyli wielko niemie- 
ckiej, któraby pokój se ri obejść chciała. Na- 
plo nie waha się wyznać otwarcie że w sile wzmo- 
cenionej, jaką traktat pragski stworzył z Niemiec, 
upatruje mocną rękojmię pok ostępu i nie 
przypuszcza, aby Prusy odosobniały interesa swo- 
je od interesów Europy. Naplo nie może przeto 
być podejrzywanym, ay względnie Prus stał pod 
wpływem nieprzyjaznych zamiarów lub podszep- 
tów stronnictw. 
się zmniejszyło przyjazne usposobienie, panujące 
wszędzie w Węgrzech dla Polk, prisiou sym- 
patye pomnożą się tylko i wzmocaią, jeżeli się 
w rzeczywistości okaże, że nie mają podstaw 
obawy przechodzących miarę ambicyj Prus, które 
koniecznie i nieuniknienie popchoąć je muszą w 
ramiona RoByi. 

Mimo wynurzających się symptomów i upor- 
nych wieści, Naplo nie mógł nigdy nie innego 
wierzyć, jak że Hrusy raczej zrzekłyby się urzeczy- 
wistnienia swych planów, niżby dążyć miały do ich 
urzeczy wistnienia za pomocą przymierza — pominą- 
wszy, że skutek zawsze byłby wątpliwym — któ- 
reby opinii Prus w Europie i ich popularności grób 
* eb. agi musiało. Naplo ma za nadto przychylne 
zdanie o publicystyce pruskiej, aby przypuszczał, 
iż jej niewiadomo, że wielki naród niemiecki do 


projektowanej przez nią jedności jeszcze nie jest 


dojrzałym. Ustawy konfiskacyjne dowodzą dosta- 
tecznie, że poczytywano parę milionów w rękach 
wydziedziczonych książąt za dość potężne, aby 
podstawę jedności niemieckiej zdruzgotać. 

Gdyby jednak, mówi dalej Napło, zawieść naa 
miało przewidywanie nasze, gdyby mianowicie 
było prawdą, że Prusy w rumuńskich planach i 
ruchach, chociaż mimo wiedzy publicystyki pru- 
skiej, udział biorą, zaszła zmiana nic nie znaczy- 
łaby ionego, jak, że poczytano za stosowne zmie 
nić taktykę, aby tem łatwiej plan osiągnąć; słó- 
wem, gdyby Prusy w końcu miały być gotowe, 
przejść po za granice pokoju pragskiego i gdyby 
pocblebstwa, jakie dla nas trwonią, do niczego in- 


nego niejzmierzały, jak do wmówienia w nas, że spra- 


wa Węgier nie jest iden ze sprawą austrya- 
eko-węgierskiej zyc» tra tejże abenat ses 
zmuszeni jesteśmy szczerze i otwarcie z całą 
stanowczością już teraz zwrócić na to uwagę, 
że w razie wojny, ktoraby powstała ze spo- 
wodowanego przez Prnsy złamania pragskiego 
traktatu pokoju, my spełnilibyśmy bez wahania 
się i chwiejności nasz obowiązek, jaki nam za- 
kreśia wyraźnie ugoda nasza względnie obrony 
całości terytoryalaejjmonarchii, równie jak żywot- 
nych interesów ojczyzny naszej. 

. Gdyby pomienieni pablicyści mniemali, że jest 


to tylko osobistem prywataem zapatrywaniem się, 
( że w kraju silane jest stronnictwo, nie sprzyjaiące 


owej ugodzie i usiłojące wywalczyć całkowitą 
samoistoość państwową i że całkiem przypaszczać 
nie można, aby pominęło nastręczającą się 8po- 
sobność, nie wyzyskując jej na swą korzyść, nie- 
ohaj nam wolno będzie uczynić uważnymi owych 
na skłonność opozycyi naszej spekulających po- 
lityków, że opozycya, któraby cele swe na innej 
niż na konstytucyjnej drodze, a więc rewolacyą 
albo zdradą urzeczywistoiła, u nas jawnie nie 
istnieje i że przeto wszyscy, którzyby na takiej 
i chcieli, tym razem srodzeby się 
Naród przyjął z wolnej woli zobowiąza- 
uia, i jeżeli będzie zmuszonym spełoić je, nigdy 
onorn jego aie przyćmi plama. Armia nasza zo- 
wie się odtąd austryacko-węgierską ; jeżeli odnie 

my porażkę, historya nie powie, że „pobitą 


została armia austryacka*, lecz że „armie połą- 
czone austryacko-węgierskie pokonano*. 


Nie sądzimy, aby w ojczyznie — nie mówimy 


jaż stronnictwo — lecz jedoostka znajdowała się, 


skłouna za jakąkolwiek cenę dozwolić, aby wo- 
jenna sława Węgrów przyómioną została i aby 
dzienniki europejskie ogłosiły, że wielka stanowcza 
bitwa, od której wolność Europy i bezpieczeń- 
stwo najdroższych interesów stałego lądu zależy, 
przegraną została przez małoduszość Tub zdradę 
Węgrów. Jeżeli przeto zmuszeni będziemy wojo- 
wać, świat ujrzy, że się z tego wywiążemy 
dzielnie. NE PE FR 

To jest stanowisko, jakie mianowicie wobec 
Pros zajmujemy. Nie od nas, lecz od Prus zale- 
żeć będzie, utrzymanie na przyszłość istniejącego 
przyjaźoego stosunku. Nie chcemy lekceważyć 
wynikających ztąd niebezpieczeństw, lecz nie lę- 
kamy się ich tak bardzo, abyśmy w przestrachu 
naszym nic innego czynić nie umieli, jak naru- 
Szać nasz obowiązek i króla i ojczyznę na sztych 
wystawiać. Niech nam pozostawią załatwienie się 
z centralistami wiedeńskiemi—nie są oni może 
tak źli, jak zaślepieni, niemal jak człowiek, o 
którem wykazało si , że jest fałszywym  proro- 
kiem. Co się zaś tyczy w głębi trzymanego mo- 
-carstwa najezdaiczego — upewniamy naszych przy- 
Jaciół nad Sprewą, że się nie tak łatwo poddaje- 
my; próba mogłaby więcej kosztować niż obliczają. 


Wiochy. 


List Józefa Monti przed j 
i śmierci Ojca S. 
mm A onosił iiaa. 4 oresposdóni 
z emy według tekstu Journal des Dé- 
Ojcze Swięty! 
Młodzieniec żałujący Józef M 
w mieście Fermo, wychowany 


dobrych rodziców, pobierał w dzieoiiatwie =op 
w Kollegiam 00. Sata 


onti, arodzon 


Bóg z Wami, moi przyjaciele, przyj- 


ękać się także nie można, aby|p 


wiedoika tegoż zakonu Jezuitów, jakiego Bóg ma 
dozwolił spotkać w Rzywie, oświadcza, że w wie- 
ku dwudzieściajeden lat zamieszkał w Rzynaie wraz 
ażoną Łucyą CasaliMontii że aż do roku 1863 
wiódł tu życie skromne 1 bogobojne. w. tym to 
roku zapoznał się Z osobami aupełnie nieznane- 
mi, z którymi wszedł w ścisły stosunek przy- 
jaźni, pie wiedząc, jak mu miał być nieszczęsnym. 
Ludzie ci przewrócili mu głowę i w ciągu lat 
1865—6 wprowadzili go do stowarzyszenia sekty 
karbonarów, nie dając mu poznać co czynili, tak, 
że podpisany nie miał pojęcia, w jaką przepaść 
wtrącono go. 

Towarzystwo to wydawało sią podpisanemu być 
dobrem. Zapóźno jednak poznał swój upadek, a 
ladzie ci, którzy się przechwalali z miłości ojczy- 
zny i braterstwa, ci sami ludzie posłogując się 
aim do wykonania swych zamiarów sami go 
zdradzili i wydali w ręce kata, szukając dla sie- 
bie ucieczki. Krótka codzienna modlitwa do 
Matki Boskiej ocaliła go. 

Czytanie w domu dobrych książek obudziło w 
nim aczncia pierwszych łat, dostąpił szczęścia 
odzyskania dawego swego spowiednika, przed któ- 
rym odbył generalną spowiedź i otrzymał ko- 
mania św. 5 listopada 1868. s 

Niżej podpisany wyrzeka się pokoroie z serca 
szczerego tego co uczynił i upadając przed Two- 
im tronem do Twych stóp błaga azczerze żałują- 
cy przebaczenia za wielką zbrodnię popełnioną w 
Serristori i za wszystkie swe grzechy prosi ró- 
wnież o przebaczenie Świata całego i krewnych, 
tych nieszczęśliwych, którzy zginęli w Serri- 
stori, 


ery liczącego, a które polecam Tobie Ojcze 
więty. 
Całując Twe święte stopy z żywym uczuciem 
jeszcze raz przepraszam i zostaję z szczerze 
najpokorniejszym najposłuszniejszym i najprzy- 
wiązańszym synem i poddanym, żałający z głębi 


Berca. 
Józef Monti 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 15 grudnia. Nowomianowany radzca 
przy sądzie wyższym w Krakowie, p. Jakób Bołoz 
Antoniewicz, objął onegdaj, jako wiceprezes tu- 
tejszego sądu karnego, urzędowanie swoje. Prezes sądu 
krajowego p. Budwiński przedstawiał p. Antonie- 
wiczowi urzędników w skład sądu karnego wchodzą- 
cych, ze strony prokuratoryi zaś przemówił prokura- 
tor p. Kędzierski. Radzca wyższy p. Antoniewicz 
odpowiedział w kilku serdecznych słowach na prze- 
mowę prokuratora. My z naszój strony z przyjemno- 
ścią tylko zapisujemy, że ważną posadę wiceprezesa 
sądu karnego otrzymał Polak; w ostatnich miesiącach 
bowiem piastował tę godność jeden jz sędziów sądu 
krajowego, nieznający języka polskiego. 

— Dowiadujemy się, że ministerstwo przychylać 
się zaczyna do przedstawień Wydziału prawniczego 
Wszechnicy Jagiellońskiej, że na rzeczonym Wydziale 
koniecznie wypada ustanowić osobną katedrę dla wy- 
kładów prawa administracyjnego; do dziś dnia wszy- 
stkie bowiem przedmioty polityczne na Wszechnicy 
tutejszej połączone są w ręku jednego profesora, a 
wiadomo, że ekonomia polityczna i nauka skarbowo- 
ści dla jednegc profesora dostatecznym są ciężarem, 
nie mówiąc już o nauce statystyki porównawczej mo- 
carstw europejskich i statystyki austryackiej. Między 
Wydziałem a ministerstwem ciągłe w tym względzie 
toczą się rokowania, bo rozchodzi się w ogóle o po- 
mnożenie liczby kstedr. 

— Zą pośrednictwem księgarni J. Czecha złożył 
na Ochronki na ręce nasze p. Godefroy złr. 10. 

— W ciągu listopada wpłynęło na odnowę wiel- 
kiego ołtarza w kościele N. P. Maryi: Z kwesty 1go 


CZAS z Srody 16 Grudnia 1868. 


d. 8 na sumie złr. 8*23'/, gr. 10, na ultymie złr, 
5'77, d. 15 na sumie złr. 11'441/, gr. 10, na ulty- 
mie złr, 3:68!/,, d. 22 na sumie złr. 5'72", rubli 3, 
na ultymie złr. 3:52, d. 29 na sumie złr. 7'4'/, na 
ultymie złr. 8:80; za sprzedane w Banku Miłosier- 
dzia przez licytacyę dary: cukiernicę, kieliszek , fili- 
żankę i kulczyki złr. 85'59; hr. Puałowski rubli 25, 

-— Wobec dość licznie zgromadzonój publiczności 
odbył się wczoraj koncert Towarzystwa Muzy z 
współdziałaniem orkiestry pułku królewicza pruskiego, 
która pierwszą część rozpoczęła uwerturą z Halki, 
drugą z Egmonta Bethovena. Spiewy hórowe z Ży- 
cia Cyganów i w fiaale z opery Templaryusz, sola 
z La charité Rossiniego z chórem kobiecym i orkie- 
strą, solo barytonowe, słowem. cały skład koncertu 
świadczył o postępie pod sterem teraźniejszego dy- 
rektora p. Vopalki, który sam pięknie odegrał solo 
ną flecie z towarzyszenie orkiestry. 

;- We środę d. 16 b. m, odbędzie się o godzinie 
Gej wieczorem w salach dawnej Resursy krakowskiej 
w domu „Krzysztofory“ roczne ogólne posiedzenie 
dla wysłuchania sprawozdań z dochodów i wydatków 
roku upłynionego i obioru gospodarzy i kontrolorów 
na rok następny. 

— Odbieramy następujący list: 

W dzisiejszym numerze Czasu wyczytuję wzmian- 
kę nadesłaną „z Wieliczki, która się stara list mój 
z d. 12 grudnia opisujący ostatnie zajście w szybie 
Franciszka Józefa, a podany na życzenie Szanownój 
Redakcyi do wiadomości publiczoćj, nieprawdziwym 
opisem nazwać. 

„Nie chcąc się nigdy mijąć z prawdą, nie mogę 
milczeniem pominąć podanych tam dat o katastrofie 
zaszłćj d. 11go grudnia w szybie Franciszka Józefa. 

Utrzymuje list ten, że zapadnięcie rusztowania z pra- 
wój strony w szybie Franciszka Józefa wywarło na 
mnie jako do podobnych wrążeń nieprzywykłego, tak 
przereżliwe wrażenie, żem łoskot kilku spadających 
belek i deszczek porównał z odgłosem silnego grzmotu. 

„Zapadnięcie się tego rusztowania, o którem wspo- 
mina, zaszło o dwa dni wprzódy, t.j. w nocy z 9go 
na 10 grudnla, gdzie ani ją ani mój majster w ko- 
palni się pie znajdowaliśmy, 

Wcale innym był łoskot ten, który w niedalekićj 
odległości od szybu Franciszka Józefa dał się słyszeć, 
i tak ważny wpływ na przerwę wszelkich robót w 
szybie Franciszka Józefa wywarł. 

Na dowód prawdziwości moich podań w liście z 
d. 12g0 grudnia umieszczonych, niech Szanownój Rə- 
dąkcyi służy list Radzey ministeryalnego Rittingera 
do maie własnoręcznie pisany, o którego dosłowne 
ogłoszenie w przekładzie polskim uprzejmie upraszam: 

Do p. Barucha, właściciela fabryki. 

Gdy podczas usuwania zapór po za pierwszą tamą, 
ukazały się obszerne otwarte szczeliny w skale, przeto 
niepodobieństwem jest zamurować te dzieła i spoży- 
tkować przy tem wyborny kit p. Górga, kierownika 
fabryki pańskićj. Dziękuję Panu za gotowość w nie- 
sieniu pomocy i ubolewam, że nie można było robić 
próby z tym nowym kitem, 

Wieliczka d. 11 grudnia 1868. 
Pr. Rittinger. 
c. k. Radzca ministeryalny, 


Napróżno przeto korespondent stara się przedsta- 
wić mnićj groźnem wydarzenie, które już p. Rittinger 
za powód wstrzymania dalszych robót przedstawił. 
Nie wątpię teraz, że szanowny korespondent ze zda- 
niem swcjem przyłączy się do zdania c. k. Radzcy 
ministeryałnego, jako sędziego w tym względzie wła- 
ściwego. - - j 
Kraków d. 15 grudnia 1868 

Gustaw Baruch. 

— Widok wnętrza salin Wieliczki, jaki znajduje 
się przydzielony do niektórych wydań opisu Krakowa 
i jego okolic Ambrożego Grabowskiego, nie daje do- 
kładnego wyobrażenia o wewnętrznem położeniu i 
kierunkach dróg, tudzież rozległości przestrzeni. Do- 
piero na ostatnićój wystawie paryskićj znajdowała się 
karta topograficzna salin wielickich w wielkich roz- 
miarach., Mało jednak komu o tem wiadomo, że ist- 
pieje z wieku zeszłego rytowana na miedzi karta to- 
pograficzna salin w trzech wielkich arkuszach, a ka- 
żdy arkusz iane przedstawią piętro. Karta ta jest na 
der ważnym zabytkiem jaż przez to samo, że wszy- 
stkie pieczary, drogi, przejścia, schody, mosty, szyby 
istudnie mają tam swoje właściwe nazwiska, których 
wielka część dziś inaczćj przezwaną została, i że na 
każdój karcie oznaczony jest poziom oraz przekrój 
właściwego piętra z odpowiedoim punktem powierz- 
chni ziemi. Głodziłoby się karty te porównać ze zdjętą 
niedawno i uzupełnić, a następnie choćby w zmniej- 
szonym formacie rozpowszechnić. Kartę taką trzech 
arkuszową widzieliśmy w księgarni p. Józefa Czecha. 
Należy ona dziś do rzadkości. 

— P. Antoni Zawadzki, który się podpisuje oraz 
herbem swym Rogala, przewodniczący Towarzystwa 
wzajemnej pomocy urzędników prywatnych cbwodu 
niegdyś Tarnopolskiego, przesyła nam „ostateczna“ 
sprawozdanie z d. 11 b. m. o czynnościach tego 
stowarzyszenia. Wiadomo, że za przykładem rze- 
czonego stowarzyszenia poczęły się tworzyć osobne 
po innych także obwodach, lecz wszystkie zlały 
się w jedno ogólne. Najdłużej z przystąpieniem ocią- 
gało się Tarnopolskie, które posiadało juź znaczne 
fundtsze, zastrzegło sobie wreszcie prawo orzeczenia 
co do własnych funduszów, Ze sprawozdania p. Za- 
wadzkiego dowiadujemy się, że Towarzystwo tarno- 
polskie przelało na ogólny fundusz krajowego stowa- 
rzyszenia 963 złr. jako wpisowe i raty bieżące poł- 
roczne; następnie oddało pod nadzór i zarząd Towa- 
rzystwa ogólnego złr. 5911 w różnych efektach i 
wartościach, zastrzegając, aby kapitał ten utworzył 
fundusz żelazny, który w przypadku zwinięcia towa- 


„|Kalinowski nie chciał mu oddać 4,000 złp., które 
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wadzony do cómnastego roku życia przez 8po- listopada na sumie złr, 10:511/,, na ultymie złr. 6'7,] rzystwa ma być przeznaczony na stypendya ubogich wyborów łiberalaych i 37 konserwatywnych. 


synów urzędników prywatnych. Nakoniec Towarzystwo | Madryt 12 grudnia. Wczoraj wieczór komi- 
tarnopolskie a raczej jego Rada nadzorcza wyłączyła | tet republikański udał się do prezesa rząda tym- 
5000 złr. i przeznaczyła kapitał ten na utworzenie |czasowego. Figueras i Castelar żądali, aby 
4ch stypendyów dla uczniów ubogich urzędników pry- | członkowie stronnictwa republikańskiego mieli u- 
watnych w byłym obwodziezTarnopolskim. Otóż, gdy |dział w rządzie, tudzież aby rząd nakazał wstrzy- 
statut Towarzystwa wzajemnego zsbezpieczenia nie |mać walkę w Kadixie. Serrano i Topete od- 
mówi o stypendyach, a dawcy nie na stypendya prze- | powiedzieli, że rząd zamianowany był przez junty 
znaczyli datki, przeto ani p. Zawadzki ani Rada nad- | wybrane głosowaniem powszechnem i tylko w ts- 
zorcza nie mają prawa zmieniać samowolnie przezna- |kiej postaci stanie przed kortezami, w jakiej był 
czenia fanduszu. Jedyne prawo do tego mieliby wszy- |w pierwszej chwili złożony. Niepodobna czynić 
scy dotychczasowi dawcy, jakikolwiek wzięli udział | ustępstw powstańcom w Kadyxie; znosili republi- 
w składkach na rzecz Towarzystwa. Szanowanie woli | kanie w cichości ucisk dawnych rządów reakcyj- 
dawców jest nietylko obowiązkiem prawa, ale oraz je: |uych, a teraz chwytają za broń przeciw rządowi, 
dyną rękojmią trwałości zapisów. Olbrzymie -fundu- | który wszystkie swobody przyznaje; własna go- 
sze przepadły w kraju jedynie przez nieszanowan'e |dność nie pozwala rządowi ustępować, a godność 
ich przeznaczenia i zmianę pierwotnych celów zapi- |rządu jest godnością naroda. Jenerał Caballero 
sów. Wreszcie z rachunków Tarnopolskiego towarzy-|de Rodas ogłosił Kadix w stanie blokady, a rząd 
stwa ma się wykazywać, iż z r. 1863 zalega 3859|zawiadomił o tem posłów zagranicznych. y 
złr., które nie zostały ściągnięte, a z tych wypadło-| Madryt 13 grudaia. Jenerał Caballeros spo- 
by 810 złr. wykreślić, jako niedające się już ścią- | dziewał się wejść dziś do Kadixa. W skntku energi 
gnąć. cznej proklamacyi, powstańcy zdali się na łaskę. 
— Na ostatni n wieczorze dworskim w Budzie] Bukarest 12 grudaia. ( Wand.) Na wezoraj- 
NN. Państwo rozmawiali długo z deputowanymi wę|8zem posiedzeniu Izby deputowanych oświadczył 
gierskimi, zwłaszcza z członkami opozycji w sejmie.|Bratiano, że broń pruska z wiedzą Napoleo 
Między innemi zawiązała się następująca pogadanka |ua przesyłaną była do Ramuoii. W rozprawach 
między N. Panią a deputowanym Maurycym Jokajem|nad czerwoną księgą austryacką Bratiano obwi- 
znanym powieściopisarzem węgierskim. „Już od dawna |niał Audrassego o chęć zaboru Ramunii; kraj nie 
życzyłam | sobie“ — rzekła N. Pani — poznać|może obojętnie dozwolić na uciskanie Rumunów 
Pana. Dzieła Pańskie znam dobrze, a zdaniem mojem|w Siedmiogrodzie. Minister Kogolniczano o- 
najpiękniejsze z nich jest: Kąrpathy Zoltan“. — Jokaj |ówiadcza, iż Węgry, które 120,000 ludzi wysta- 
odpowiedział: „Słowa te Miłościwej Pani uważam za| wiają, dają Ramanii prawo zrobienia tego same- 
wielki zaszczyt; ja zaś winne hołdy składam NPani|go dla własnej obrony. 
MŚ > względzie: jako królowej, kobiecie i miło- ó ——— 
niczea literatury naszej“. — „Czy ostatnie dzieło owyżćj podajemy dosłownie odpowi > 
Pańskie, które wychodziło w odcinku dziennika Hon, | rajszą anaidia se na intorpalacyę zali Gto- 
wyjdzie w osobnym przedruku, gdyż urywkowo dzie- | cholskiego z powoda Wieliczki. Minister rzekł 
ła nigdy nie zwykłam czytać?*. Jokaj odpowiedział, j to samo, co dotąd zapowiadają, że wodą się wy- 
że wkrótce będzie miał zaszczyt przedłożyć egzem- | pompuje. 
plarz dzieła tego. N. Pani dziękując powieściopisa-|  Domieśliśmy o przybycia hr. Bismarka do Dre- 
rzowi zapytała, czy wnet nowe dzieło napisze. „Sądzę, że | zna. Wycieczka kanclerza, w chwili gdy sejm pru- 
pan teraz podczas feryj połitycznych więcej czasu mieć |ski i rada związkowa wymagają jego obecności 
będziesz do pracy*. — „Tak, zwłaszcza, że pracy mo-| w Berlinie, nie może być bez politycznego cela. 
jej w dziedzinie piśmiennictwa zawdzięczam wysoką | Utrzymują, że kanclerz podjął się sam trudnego 
łaskę, jakiejoym może nie był dostąpił za prace|zadania, aby skłonić króla Saskiego do zapełne- 
moje polityczne*, — „Na polityce się wcale nie znam“, | go zespolenia interesów swoich z Prusami. Sakso- 
rzekła N. Pani z uśmiechem, na co Jokaj odparł:| nia wielkiej jest wagi pod względem strategicznym 
„Najwyższą polityką jest, pozyskać sobie serca ludu, |i w ostatniej wojnie Prasy przez zajęcie jej zy- 
a w tej polityce celujess Miłościwa Pani*. skały bardzo wiele. Tylko interwencya dyploma- 
— Donieśliśmy o zamordowania w Warszawie | tyczna francuska uratowała tron króla Jana. Je 
d. 8 grudnia wśród białego dnia zegarmistrza Kali.|żeliby jednak tym razem król nie oddał się za- 
nowskiego w jego własnem mieszkania. Gaz. policyjna | pełnie Prasom, w przypadku wojny, naówczas 
pisze, iż zabójca zowie się Leopold Lewicki, dawnićj|nie mógłby liczyć na pieniężne wynagrodzenie. 
starszy ślusarz mennicy w Warszawie a następnie Otóż odwiedziny hr. Bismarką miały przygotować 
pracujący w warsztatach kolei żelaznój Terespolskićj. | dwór saski na ewentualność wojny; odwiedziny 
Zabił on Kalinowskiego własnym jego niewielkim |te SĄ przeto ważną skazówką przygotowań do 
nożem, który leżał ua stole, a zadał mu wiele ran, | wojny. ` 
z których położenia poznać, że napadnięty zastawiał| Z powodu wspomnianego przez nas oświad- 
się przed ciosami lewą ręką. Najwięcój ran było za- |Cczenia hr. Bismarką w komisyi sejmowej w Ber- 
danych w twarz i szyję. Powodem do tój zbrodai |linie, jakoby w Hietzingu istniał komitet działają- 
była jak się zdaje kłótnia, bo Lewicki utrzymuje, że |cy przeciw Prusom, hr. Beust miał przesłać do 
Berlina notę, jak twierdzi N. fr. Presse, z oznaj- 
był mu dłużny. Przytrzymano zabójcę na gorącym | mieniem, iż rządowi anstryackiemu nie nie wia- 
uczynku, gdyż sąsiedzi usłyszawszy w mieszkaciu nie- | domó o podobnych knowaniach. 
zwykłe szamotanie i krzyki, nadbieglii zastali jeszcze| Systematycznie z Berlina i z Petersbntga ob- 
Lesickiego. winiają Austryę o podżeganie Porty przeciw Gre- 
— Wczoraj rozpoczął się przed kratkami Sądu |cyi, jak przedtem przeciw Ramunii, a minister 
karnego w Wiednia głośny proces radcy nadworne- | pruski oświadcza, że pod okiem rządu austrya- 
go Schwaba poszlakowanego o oszustwo. Ze szcze: |Ckiego detronizowani książęta wraz z republika- 
gółami pośpieszymy, jak tylko miejsce na to pozwoli. | Qami konspirują przeciw Prusom. Rozesłano nad- 
,— Dnia 14 grudnia pogoda. Termometr doszedł|to z Berlina telegram fałszywy, jakoby margr. 
do + 09,2 od — 40.1 R. Barometr mało się zmienia; | Moustier polecił posłowi swemu w Wiedniu, aby 
wysokość jego o godzinie 66j rano dnia 15 grudnia |tammże skłonił hr. Bensta do zagodzenia sporu 
byla 331.63, termometru — 50.1 R. Wiatr wschodni |grecko-tareckiego przez siebie wywołanego. 
słaby. Obok tego Braliano wypowiada w Izbie depu- 
|= We środę dnia 16go grudnia, Sgo Kezebinsza|towanych w Bakareście, że rząd księstw Naddą- 
biskupa, Šéj Albiny panny męczenniczki, Śćj Adelajdy | aajskich ma prawo upomnieć się za Ramnoami 
i Śćj Antoniny. A win przez Węgrów nciskanymi, tak 
TZ. 2 - ` . 
, Sprostowanie : = Kandystani: OP ij 
W wierszu do Artystki zaszła wczoraj pomyłka druku: | Co do chwilowego stana sporu turecko-greckie- 
w wierszu 7, zamiast: na ziemi, czytaj: na scenie; |go, telegram doniósł wezoraj, że król Dański na- 
w wierszn 14, zamiast: tylko kapłanka, czytaj: tylko |lega na syna swego króla Greckiego, aby uczynił 
kapłanka sztuki. zadosyć „słusznym“ żądaniom Porty, i że szwa- 
wz | gier króla Jerzego książę Walii takąż samą udzie- 
Prayjechali do Krakowa od 14go do 1590 grudnia. |N} radę. Dwór grecki może odpowiedzieć, że a- 
BOTSL POLLERA: Wojciech Kętrzyński Dr fl. |S7yni zadosyć „słusznym“ żądaniom; zatem bę- 
z Prus, H. Renker kupiec s Wiednia Ferdynad Hai- dzie zachodzić kwestya, jakie żądania są słuszne 
szka kupiec z Wiednia, Henryk Poller budowniczy albo nie. Porta wszelako stawia ultimatum kate- 
z Warszasy, Franciszek Link pełnomocnik dóbr z Ko. | S97YCZNE. A 
marna, Ludwik Szupiaa kupiec z Opawy, E. Zabor- Dziennik Now. Wremia otrzymał pierwsze o- 
ska z Czech, Jozef Śmidowicz z Podola, A. Beren- |Strzeżenie za „aamiętcą i nieprzyzwoitą krytykę 
feld s Bukaresta, Felicya- Otmarstein z Drezna, zarządu „Królestwa Polskiego i prowineyj zacho- 
J. Schindler kupiec z Mysłowic, Daniel Hartmann z | nich” tj. krajów zabranych, tudzież za „podawa- 
Żywca, Ludwik Rigeberg z Wiednia, Karol Reiler | 199 Z gazet zagranicznych zdań zmyślonych i nie- 
dyrektor kopalni z Nisy, A. Ruler, Adolf Hampy |PTzyjaznych o osobach z wyższych sfer rządo- 
z Drezna, Karol Balasioz radzca fin. ze Lwowa, M. Fa- wych i o stosunkach rosyjskich". s 
sal kupiec z Opawy. Pówstańcy republikanccy w Kadixie mieli się 
HOTEL POD ROŻĄ: Stefan Komarnicki właśc. |7dać na łaskę. Tym sposobem położyłby się kres 
dóbr z Galicyi, Marya Noworytkowa z córką z My-|grOżnemu zajścia na południu. W ogóle republi- 
ślachowic, Gustaw Mamrct bankier z Berlina, Józef | 520i6 mogą liczyć chyba tylko w niektórych mia. 
Kamocki właś, dóbr z Kongresówki, stach, jak Barcelona, Kadix, Sewilla na niejakie 
HOTEL DREZDENSKI: Julian Fremmel kupiec |*'?35 Cała zaś Hiszpania jest monarchiczoą, mia- 
z Berlina, Piotr Figlef major z Beasrabii, Michał Jabł- | P9wicie najniższe warstwy luda. Republika nie za- 
czyńszi rzeżbiarz z Warszawy, Konrad Fichanzer wł.|$73%8 obecnemu stanowi rzeczy, lecz więcej dla 
dóbr z Galicyi, Emil Treitel kapieo z Berlina, Wil-|"'€89 może być groźoym żywioł legitymistowski, 
helm Schostal kupiec z Wiednia, Teofil Janowicz z | 9%) 90 w Don Karlosie, czy w królowej Izabelli 
Podola, Aniela Maleczyńska z Zazecza. Jest reprezentowany. Dla tego rząd nie pozwolił 
ZOE E TAARA: x poby h keik SA Montpensier, który wier- 
t ya 4 CERY: radycyi orleańskiej, pragnął jak je icies 
m meg RIU POF KKR . Lek Filip i dziad Egalitć, aa pe 
rewolucyi. 
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Londyn 13 grudnia. W petycyach zaniesio- 
nych do Izby z powodu wyborów, zaczepiono 34 
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W Piątek dnia 18 Grudnia r. b. 
o godzinie 10 rano, 
odprawi się 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
Nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. P- 


JOACHIMA STANGLA 


urodzonego w Krakowie 1792 r, a 
zmarłego 18go Grudnia 1867 
w Przemyślu, 
na które (rodzina zgasłego zaprasza Kre - 
wnych i pobożnych Chrześcian. 
(2265) 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Znany autor Powieści o Horóżanie, któ- 
wielkie wzbudziła zajęcie, skreślił po powrocie 
bardzo tylko szczegóło- 
otąd nieznanych faktów cieka- 
wych, odnoszących się do naszych rodaków w Sy- 


swoim z Sybery: 


i, wiele, 
wo, albo wcale 


d 


beryi i do czynów moskiewskiego rządu. 
Stósownie do treści zawartćj w swóm dziele 
nadał temu dziełu tytuł: 
CZARNA KSIĘGA 
1863 — 1968 r. 


Druk Czarnej księgi opuści prasę w pier- 
c Szan. Publi- 
czności ułatwić nabycie tego dziełą po najprzy- 
stępniejszćj cenie, ogłaszam prenumeratę (na 20 
arkuszy ścisłego druku) w kwocie 2 
złr, w. a, do dnia igo lutego 1869 r. Po dniu 


wszych dniach stycznia 1869r. Ch 


1go lutego dzieło to przejdzie w handel księ 


garski i cena Czarnćj Księgi zostanie o 50 


cnt. podwyższoną. 
i Prenumeratę przyjmują wszystkie księgar- 
nie w kraju i za granicą, oraz Drukarnia Uni- 
wersytecka w Krakowie, która główny skład u- 
trzymuje. "gag 

St. Gralichowski, Nakładca. 


W Księgarni 


Juliusza Wildta w Krakowie 


jest do nabycia 
po znacznie zniżonej cenie: 


TERMINOLOGIA 
prawno- polityczna 


w języku niemieckim i polskim 
wypracowana dla podręcznego 
użytku 


przez 
J. Mosera i J. Wyrobisza. 


Pierwotna cena 2 złr. — teraz tylko 
50 centów. (2160--3) 


„Gazeta Toruńska," 


wychodząca od 1go Stycznia 1867 r. w To- 
runiu, pierwszy polski organ €0- 
dzienny Prus Zachodnich, występujący 
w obronie zagrożonej narodowości pol- 
skiej ma kresach, uzyskała rozporzą- 
dzeniem c. k. Ministerstwa Handlu z dnia 


17 Września r. 1868, debit pocztowy 


w Cesarstwie Austryackiem. 
Przedpłata roczna na c. k. urzę- 
dach pocztowych austryackich wynosi wraz 
z prowizyą pocztową i stęplem 10 złr- 
* 62 e ; — abonować także można kwa r- 
talnie za czwartą część ceny, 2 złr. 
65%, centa w. a. (2013-1-6)T 


(Nadesłane). 


(2086-2-8 )T 

Fosforan że'aza pana Leras, doktora umiejęt- 
ności, w stanie cieczy jest lekarstwem bardzo po- 
Żądanem w leczeniu bladaczki, boleści żołądka, 
trudnego trawienia i braku krwi. Doktor Bernutz, 
lekarz szpitala de la Pit:é w Paryżu, zaświadcza 
jego zalety w wyrazach następujących: „Miałem 
sposobność przekonać się podczas. leczenia pe- 
wnej słabej, dotkniętej ciężką chorobą,— przeciw 
której ani żelazo odkwaszore przez wodoród, ani 
mlekan żelaza, ani pigułki Vallet'a, ani wody Spa 
i Passy dobrego skutku sprawić nie zdołały— że 
Fosforąu zelazą pana Leras żołądek jej i znieść 
był w stanie, i skutek jak najpożądańszy okazał. 


EF" Ostrzeżenie! Jeg 


Ostrzegamy niniejszóm każdego, aby 
zgubionego na dniu 18 Listopada b. r. 
przez podpisanych Wekslu na złr. 203 
na rzecz p. Jana Dawida Sarka w Pra- 
dze, wystawionego i tamże na dniu 5 
Lutego 1869 r. płatnego, nie nabywał. 


(2219--2) Felix Wiesner & C. 


(Gichtlein- 


Płótno reumatyzmowe, Gzensten- 


najpierwsze kollegia lekarskie SE zaleca- 
ne, a przez król. Węgierskie Namiestnictwo dla 
nadzwyczajnej skuteczności ;koncesyonowane, 
przeciw wszelkim reumatycznym (gośćcowym) 
darciom członków, bólu piersi, krzyżów, głowy, 
nóg itp. Pakiet pojedynczy 1 złr. 5 ©..— po- 
dwójny 2 złr. 10 cent. — oraz a 
Paryski uniwersalny Plaster, 2,94 
ne członki, zastarzałe rany, wrzody itd. — Słoik 
z opisem użycia 35 cent. — z przesyłką poczto- 
wą 10 cent. więcej. — Do nabycia: ; 
w Aptece p. Stockmara w Krakowie, 


Tamże znajdują się na Składzie: 


Pâte Pectorale, I trypb, po 40 pudelko, 
Idiaton 


krople niezawodne naból zębów - 

3 flakon 40 cent. ( -1:6)T 

Woda Morasa , Eau de Cologne 

s niezrównana zapobiega wypada- 

philocome, niu i siwieniu Kodér Sala po 
756 cent. i złr. 150 


Woda do ust anateryn. 4 la Popp, 


flakon 50 cent, 
Dra $troińskiego, na 
Woda DA OCZY wszelkie słabości z osląbie- 
nia i pracy pochodzące. — Flakon 1 złr. 


Eau de Princesse Aug. Renard, "*:;; 


białość twarzy i zapobiega zmarszczkom. Flak. 75c. 


Balsam r oślinny na oczy. Pre Rei- 


chla w Wiirz- 
burgu, niezrównany w swych] skutkach - przy 
skrofulicznych chorobach 6cz. — Pęcherzyk ko- 
sztuje złr. 150 e. 


Olejek z indyjskich kasztanów, 


dotąd jedynie znany i skuteczny środekgna po- 
aa. lokon sh 275 — duży złr. tąd 


ZZ I O Z A 


CZAS z Środy 16 Grudnia 1868. 


+ (ii Í Í 

| WW” w EK ZA w | 

„listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego przy Ziem ciągnieniu na dniu 

| 12 Grudnia 1868 r. w sumię 175,750 złr. w. a. wylosowanych, które od d. 30 Czerwca 
__1869 r. w imiennćj wartości gotowizną wypłacane będą. 


_ Serya I. N.374, 473. | Serya Il. N. 358, 567, 591, 780. 


Ogłoszenie licytacyi. 
N. 23443. 
Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kowa podaje do .powszechnćj wiadomo- 


ści, iż eełem sprzedaży 207 sztuk drzew Ser. III. S. 1V. s naeve 
topolowych rosnących obok dróg około A yi | PIE 2 18 Fo” Taboe KEN 
lantacyj, odbedzie się w dniu 26 Sty- 5 348 1 12 5 
ać UAG i aiai i Rei: 1847 | 14030 17271 728 2360 | 12844 | 18088 
y RAKI ESETE Me «4095 14177 17405 1587 2600 | 12854 | 18378 
biórze Vgo Departamentu o godzinie| 5235 14231 174177 1696 2608 | 13170 | 18390 
10t6 przed południem publiczna licyta-| 5646 14340 17510 1877 2856 13188 18562 
M AEaLt m że, jm Si) sm | ii 
Na pierwszę wywołanie ustanawia si fi f i 
cena w kwocie BO.ent w, a. taiko]  GBB4 | 14680 | 11822 | 2369 | 5029 | 13488 | 18848 
cy, STOQOŻYEU OB 2: 7459 14880 17848 2597 | 5572 13683 18860 
Warunki licytacyi mogą być. przej-| 7440 14965 18151 3068 5634 | 13691 18926 
rzane w biórze Departamentu. (2268-1-2) 1844. 15086 18291 3209 5846 13748 19093 
Kraków, dnia 9 Grudnia 1868 r. 9974 15146 18327 3689 5896 14032 | 19115 
i 10697 15189 A ain 3898 y em fr JE 
10876 15240 18576 4538 t 
Folwark Zarogóżno, 7 10900 15456 18839 4548 6379 14711 19409 
w objętości 264 morgów pola ornego i| 10976 15466 19014 4917 6475 14734 19502 
łąk, ćwierć mili odj miasta powiatowego| 11020 15715 19018 4955 6914 14796 19564 
Zydaczowa, a milę od stacyi kolejowej 11070 15730 19088 5457 7049 14985 19653 
»|Chodórów oddalony, jest na lat 6 do wy- 11144 15842 19112 5635 © | = 17294 15104 19724 
dzierżawienia. —| Bliższa wiadomość u pani 11193 | 15987 19192 | 5651 8078 15231 19738 
Idy Fischerowej, w Lwowie, pod Nr. 465'4.| 11465 | 16025 19275 | 5738 8540 15292 19822 
ZM PÓŚBCID ai zka dam | 11400 16057 19320 5784 8720 IO e: 
s 11667 16076 19388 5825 8798 8 
Tanio do sprzedania 12050 | 16124 19466 5990 9217 | 15489 | 19918 
silnie działająca maszyna e= 12147 16193 yy 6038 9344 14097 Di 
) majaca 12354 16225 194 6158 9517 p 
tg r Misie werrhdzócyłi aw EE BABE PY ee 9667 | 16141 | 20347 
26” średnicy, z potrzebnym do tego a 33 16155 20539 
at lektrycznym do użytku lekar-| “12527 eT om pop 9008 A 
PRA i: HERTE y 12775 16496 19662 6713 10015 16162 20756 
skiego. (2222-1-2)| 12891 16521 19654 6896 10852 | 16229 | 20808 
Bliższa wiadomeść u mecbanika c. k.| 12933 16666 | 19698 6992 10280 16260 21196 
Uniwersytetu pana Jana Niemetza. 13106 16933 7052 10563 16265 21378 
I , : 177 10779 16426 21414 
'TOLUTINE RIGAUT 7409 11055 16291 21538 
Przepyszna woda tóaletowa z balsamu 7511 11493 16492 21592 
jagód i rozmaitych pachniących roślin wy- 7529 11649 16840 21613 
rabiana. Takowa korzystnie zastępuje Wód- 7630 12218 16858 21628 
m O Hry dA boom Php 7781 12245 | 16902 | 21646 
aleskkę ukl. Je cóACI dodaje 7894 12383 | 17064 | 22273 
jej nowej siły, „ (2106-2-)T 17960 12438 17306 22365 
Jeneralny Skład dla Wiednia i ca- 7984 12434 17592 22471 
łej austryackiej monarchii do sprze- 8026 12573 17694 21547 
daży hurtownej u p. Ig. Krebsa, 8029 12608 17732 22561 
Wollzeile Nr. 1—3. 12634 17905 22578 


Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 
Hahna -- we Lwowie u p. R. Schwarza, 
A. Steifa Synów i Berlinera —, w Tarno - 
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
Frąnzosa. 


Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa: kredytowego wzywa niejsze posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 30 Czerwca 
1869 począwszy, do kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku- 
pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy za- 
stawne — następujące domy handlowe: 

w Krakowie F. J. KIRCHMAYER i SYN, 
w. Warszawie Leop. Kronenberg. — W Brodach Halberstam i Nierenotein, — w Poznaniu Maurycy i Hart- 
wig Mamrothb, — w Wiedniu Kendler i Spółka. — w Pradze Lippmann Synowie — w Berlinie Mondel- 
soha i Spół. — w Dreznie Michał Kaskel,—w Wrocławia Ignacy Leipziger i Spółka, — we Frank- 
furoie n. M. Bracia Bethmann. 


We Lwowie dnia 12 Grudnia 1868. 
Aby wszelkie złe soki 
waten ;> i to jest ę ni „skr 
jakiekolwiek pozostałości materyj chorobowych 


cierpienia żołądka wszelkiego rodzaju, hemoroidy, przepełnienie 
żółci, odbijanie, złe trawienie, zatkanie, migrenę, bicie serca, 


o szczególnego uwzględnienia. 


Nie cpierając się na bezwartościowych 
medalach, ani tytule nadwornego dostar- 
czyciela, ani też na nie do pozazdroszczenia 
sławie, osiągniętej reklamami posuniętemi ; 
do śmieszności — ale postępując sobie 
tyłko prawdziwie po obywatelsku, rzetel- 
nie i sumiennie, zalecam Szanownym Męż- 
czyznom mój od wielu lat istniejący i w ka- 

ej porze dobrze zaopatrzony. ; 

Skład Ubiorów 
w Wiedniu, Rothenthurmstrasse, 
(Hotel „zum Oesterreichischen Hcf“), 
z tem zapewnieniem, że znajdujące się u 
mnie na Składzie i w Pracowni wy: 
konane ubiory, nie z lekkich odleżałych, 
po świecie tanio zakupionych, przestarza- 
łych, po największej części pół prawdzi- 


(2:67-1-3YT 


wych z bawełną zmięszanych materyj (któ- 
re na chwilę oko łudzą), jak najtaniej na- 
md re yy lecz wszystkie ika z jak 
najlepszych, mnajprzedniejszyc najwy. 
tworniejszych i b kre zee bór, w kolo- 
rze i Jaliości, najtrwalszych materyj, naj- 
sumienniej i najdokładniej są wykona: 
ne; dla tego też ja mój towar tylko z w 
robami tych pierwszych krawców słusznie 
porówać mogę, których firmy wprawdzie, 
tak jak moja, jeszcze nigdy w gazetach si 
nie ogłaszały, a pomimo to, wynająć 
lat ustalonej opinii. — Każdemu więc, kto- 
by sobie życzył mieć coś dobrego, mogę 
zalecić: Paltota od 30 do 70 złr. 
Wierzchnie suknie. „ 20 „ 48 „ 
Fraki iSurduty salon. „ 24 „ 45 „ 
Żakiety] IE. AE" 
Surduty myśliwskie „ 16 „ 30 , 
Ranne Sukn. (Szlafr.) „ 12 „ 45 „ 
Spodnie (czarne sal.) „ 13 „ 18 „ 
dto zimowe . . 
Kamizelki (różne. . 
dto białe . .„, 7 „10, 
Wszelkie gatunki Futer do miasta i do 
ST? o rozmaitych cenach. 
ą 


...... 


ELE KEBOSL. 


anie przesyłam próbki p, 
w ogóle wszelkie gatunki ubiorów podró. 
źnych, myśliwskich, ulicznych i salono- 
wych, według miary, jak najszybciej wy- 
konywam i natychmiast za pobraniem na- 
leżytości odsyłam. (2163*4-24) 

Do listowych zamówień należy dodać 
miarę górnej szerokości piersi, objętości 
stanu i długości kroku. 

Ubiory nieodpowiadające; życzeniu za- 
mieniają się jak najchętniej bez żadnej 
pı zeszkody. 

Georg Jerzabek, 
Krawiec męzki w Wiedniu. 
Magazyn i Skład: Stadt, Rothenthurmstras- 
se, (Hotel „Oesterreichischer Hof.*) 


Na 


SYROP CHRZANOWY: Z*IODEM 
PP. GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU 
SKUTECZNIEJSZY SRODEK 0D| 
„TRANU WIELORYBIEGO 
Środek ten zawiera jod w ścisłem po- 
łączeniu z sokiem roślin anti-szkorbutycz- 
nych, jakimi są: chrzan, rzeżucha i t. p., 
których skuteczność jest powszechnie zna- 
ną, a w których to jod znajduje się w 
stanie naturalnym. Z tego to właśnie wzglę» 
du zastępuje on tran rybi, którego smak 
jest nieznośny i trudny do trawienia, Nie-. 
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących 
na lymfatyzm, krzywienie się kości pacie- 
rzowej, przeciw mnabrzmieniu gruczołów 
szyi, strupów na głowie i obliczu. Tonicz- 
ny i czyszący zarazem wzbudza apetyt, 
ułatwia trawienie, powraca tkankom ciała 
ich jędrność natura ną; przepisuje się czę 
sto przez lekarzy w początkach suchót, 
Dostać można w Krakowie jaj | aa 
. Brunona Miczyńskiego i Redyka; we 
kaka w aptekach pp. Fiotra Mikolasza, 
Berlinera i Rukera; w Brodach w aptece 
p. Franżosa; w Rzeszowie w aptece p 
Szaittera; w Pradze w Składzie mater 
aptecz. p. Vszeteczki ; w Wiedniu u pp 
Raabe i Róder. (2083-5.24)T 


Qzeionkami Drnkarni „CZASU* W, Kirchmayera 


Waga dziesiętna, kuta. 4-khątna« 


EL. 


wyrzuty skórne (co pochodzi tylko z nieczystości krwi), periodyczny ból głowy, 
białe upławy, opóźnienie meustruacyi (w rodzaju żeńskim przyczyna 
tak niebezpiecznych chorób) na pewne leczyć, rądzimy używać przez 3 lekarzy 
DDr, Sataritre, Kemratre i Steven przyrządzone pigułki, które są 
złożone z materyałów jedynie roślinnych i nie zawierają w sobie ani śladu me- 
talów lub jakichkolwiek inszych szkodliwych substancyj, Każde prawdziwe pudełko 
ma na odwrotnej stronie oprócz liter „F. O.“ co znaczy „für Oesterreich“ także 
niebieskawy owalny stempel głównego i centralnego składu w Genewie. 
Jedna paczka kosztuje 3 franki lub ŁY, złr. 
Głównej Składy dla Wiednia u p. aptekarza karola Spitzmiillera 
„zum rothen Krebs* am hohen Markt. | 
w Krakowie w Aptece „pod Barankiem* Wgo Wiktora Redyka. 
W Lincu u p. aptek. Ant. Ruckera z. schwarzen Adler, —.w Bernie u aptek. Frz. 
Edera, Bickergasse , — w Gracu u apt. Grablowitza, zum Mohren, — w Zagrzebiu 
u apt. Zygm. Mutelbacha, także w fabryce wód mineralnych, — w Peszcie u apt. Fr. 
Formazyi z. heil; Maria, — w Temeszwarze u apt. J. W. 'Pechera. — w Preszburgu 
u apt. Vavrec ka z. heil. Stephan, — w Pradze u apt.«J. Filrsta am Porie, jakotóż 
Bozen, Dreznie, Frankfurcie nad :M., Florencyi, Brukseli, itd. 

UWAGA. Przepisy użycia do przejrzenia i wyjaśnienia są w każdym Składzie 
do odebrania i nic nie kosztują. l 

Uprasza się uważać na stępel nà białej stronie pudełka. '(1996.-€) 

| r4 did t Boć | } 


WO aptece PA Hogg na ulicy Castiglione N° 2 w Paryżu (Zaszczytna wzmianka), 


ze świeżćj wątroby stokfiszu 


przeciw ; słabościom płucowym, reumatyzmom, skrofu- 
łom i lymfatycznym słabościom, liszaiom, gruczułom, 
konsumpcyi i wątłemu organizmowi u dzieci, wycieńcze- 
niu i ogólnemu osłabieniu u kobiet, etc. = 

Wyciągi z Raportu czytanego w paryzkićj akademii 
medycznej dnia 23, Grudnia 1854, , 

4° Naturalny tran ze świezćj wątroby stokfiszu jest 
prawie bezbarwny. z 

2* Smak jego łagodny, pozbawiony cierpkości, 

30 Zapach-ma podobny do swieżćj ryby. A 

4° Tranzwyczajniesprzedawany:jest brunatny nicprzy. Sprzedaje się on nie inaczej jak we 
flakonach i półfiakonach formatu obocznie przedstawionego po 8 i po 4 franki. s 

W Paryżu u P* Hogg ; w Królestwie, w Warszawie, w Składzie materyałów aptecznych P* Gallego, 

W Krakowie w aptece P^ Brunó Miczyńskiego. = , Š i i 

Rozprawa o tranie z wątroby stokfi-zu P* Hogg znajduje się u autora, cena trzy franki. 


; jemnćj wom, smak ma cierpki i kwaśn 


cuchnącej wątroby stokfiszu, 


(55 Mute przez c. K. urząd probierczy w Wiedniu badane i ostępio 


Wagi dziesiętn 


Wagi huśtające. 


„jest przygotowany albo też Że wyrabiają go ze starćj 


(DUCHAMPS d'Avallon.) 

Wyciąg z raportu P* Lesueur Naczelnika robot che- 
micznych przy fakultecie medycznym w Paryżu, 

Tran bezbarwny P* Hogg zawiera w sobie prawie 
dwa razy więcćj skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie 
sprzedawane w hand!u trany ciemno- brunatne jak ró- 
wnież pozbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni, 


Czworokątnego kształtu z S-lctniem zaręczeniem 


C, k. uprzywil. Galicyjski 


ZAKŁAD KREDYTOWY WŁOŚCIAŃSKI. 
OBWIESZCZENIE. 


C. k. uprz. galic. Zakład kredytowy włościański, rozpocząwszy swoją 
działalność, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości przy- 
zwolony mu statutami 


Zakres czynności, 
który obejmuje: 

Udzielanie pożyczek i zaliczek właścicielom samoistnych gospodarstw 
rustykalnych albo wolnych, tudzież gminom powiatowym i miejscowym. 
Nabywanie sum hipotecznych na rzecz Zakładu. 
Wydawanie listów dłużnych (zastawnych) na podstawie i — 
do wysokości sumy udzielonych a hipo'ekarnie lub prawem zastawu, — 
wziętem do sądowej wiadomości, zabezpieczonych pożyczek. | 
Przyjmowanie większych kapitałów na czas dłuższy za wydaniem 
asygnat wkładkowych oprocentowanych po 6%, od 
sta, i niosących prócz tego jeszcze dywidendę z czystego zysku 
rocznego. | 
Wydanie oprocentowanych asygnat kasowych, opiewających 
na złr. w. a. 50, 100, 500 i 1000, a mianowicie asygnat 5 pro- 
centowych z dziesięciodniowym i 6 procentowych z trzydziestodnio- 
wym terminem wypowied enia. 
Przyjmowanie wkładek oszczędności w wysokości pełnych reńskich 
a. w. za wydaniem książeczek wkładkowych. | 
Prowadzenie rachunku bieżącego (Conto corrente). 
Eskontowanie własnych listów dłużnych i kuponów, tudzież udzielanie 
zaliczek na takowe, równie jak i na inne papiery wartościowe, | 

Otwarcie kas stowarzyszeń zaliczkowych w miastach powiatowych nastąpi 
w miarę zupełnego ukonstytuowania się tychże. i będzie w swoim czasie oglo- 
szone. | 

Czynności tych kas powiatowych obejmują, prócz wydawania członkom do- 
tyczącego powiatu zaliczek aż do kwoty 400 złr. w. a., i poboru spłat przez 
Zakład udzielonych pożyczek, także przyjmowanie wkład:k pieniężnych na rzecz. 
Zakładu do wysokości 50 złr. w. a. 

Dzień, w którym rozpocznie się wydawanie asygnat kasowych i wkładko- 
wych będzie następnie ogłoszony. 

Lwów w miesiącu Grudniu 1868 


(2262 2-3) T 


yi 
7 


Rada Zawiadowcza. | 


Dla Kapitalistów 
i Towarzystw akcyjnych. 


Sprzedaż 


bardzo obszernych i obfitych kopalni węgła w Węgrzech. 


Ogromne pokłady bogatego i wybornego węgla brunatnego (Braunkohle) 

w państwie Budafa w bliskości Kraljovacz obok kolei Pragerhof- Kanisza 
w Węgrzech, zajmujące przestrzeni około 1000 morgów. Licznem wierceniem 
zapewniono się, że p pokładu jest od 6 do 18 stóp, a w przecięciu wy- 
nosi 10 stóp, i że pokłady znajdują się prawie bezpośrednio pod powierzchnią 
lub w bardzo małej głębokości, We 'le zrobionych obrachowań. zawiera główna 
część Budafaskiej kopalni węgla przeszło 150 milionów cetnarów łatwego do 
wydobycia węgla brunatnego doskonałej jakości i czystości. Koszta własne 
ajdują szybki i najkorzyst= 


fabrycznych w Wiedniu, Peszcie ja- 


na węglu loco Budafa wynoszą 5 kr. i takowe zn 
niejszy odbyt w pobliskich dystryktach 
koteż dla kolei żelaznych. Państwo Budafa jest obecnie własnością pana Stefana 


Zichego c. k. szambelana i właściciela dóbr w Węgrzech, i tenże jest w chęci 

całą kopalnię pod przystępnemi warunkami sprzedać, 

, , Bliższe opisy kopalni jakoteż sprawozdania o wykonanych poszukiwa- 

niach świdrem można otrzymać za frankowanemi zgłaszaniami się pod lite- 
f rami P. W. 392 pod adresem: (3246-2) 


Maasenstein & Vogler in Wien. 


Wata reumatyzmowa Dr. Pattisona. 


Polepszanie się kursu papierów umożebniło żniżenie ceny, przez co użycie | 

tego dobroczynnego środka stało się dla każdego przystępnem. | 
, Wata reumatyzmowa jest powszechnie od lat wielu używaną jako najskute- 

czniejszy środek w chorobach gośćcowych i dnawych wszelkiego rodzaju, jako to 
na ból w twarzy, w piersiach, szyi i zębach, na gościec w głowie, rękach i kola- 
nach, darcie w członkach, bóle w krzyżach i lędźwiach. 
; Wszelkie inne Waty renmatyżmowe są tylko naśladowaniem i fałszowaniem 
Waty Pattisona, 

Takowej nabyć można w pakietach po 70 cent., 
w Aptece pana E. Stockmara w Krakowie. 


w półpakietach po 40 cent. 
(2029-65-67) | 


Nowo zniźony 


Skład u fabrycznego 
przedmiotów optycznych 
F, FEIGLSTOCKA 


dawniej 


Neuhofer et Feiglstock 


Wien, verlängerte Kärntnerstrasse N, 51 


(2040-9-)T 


y dla tego Że źle 


| (2136-2) 
| Nowo założona 
RESTAURACIA 
przy ulicy Sw. Józefa, 
poleca się łaskawym względom Szano- 
wnej Publiczności. 


w HOTELU NARODOWYM, 


1 Okulary w stali lub rogu z najlep. periskopicz- 

nemi szkłami wypukłemi tab wkleic ea 20 

. 1 Niewidoczne Okulary. . . . . . . . ., 250 

trzechściennych 1 Z3060-OKUJARY 2 + 04..00 2. E ` 6— 

1 Złote Okulary bez oprawy . . . . . . „ 450 

1 Srebrne Okulary . . . . . . . .... „ 3:50 

1 Lornetka rogowa .. . . . . . . . . . n 1— 

1 Lornetka szyldkretowa . . . . n 4— 

1 Pioce-nez z kauczuku. . . - « . . . . p t- 

i Se z ra ty KE PRE nI 

pk | nenne y o E RE 1:50 

wane =qmg t dtd niewidzialny - - . ,. . : . r 3— 

' 1  dto srebrny « - + . . . . . . . „ 350 

e (1792-11-50) |1  dto złoty + + + «2.2101. „16-— 
Perspektywy teatralne achromatyczne, czarno 


erowane . od złr. ? 


zy są po następujących cenach do nabycia: 

ary Wytrzymał:1 2 $ 6 10 15 20 25 30 40 50 centr dto... dto. w akórze . .od „9 
PY Cena- -. . 18,31 25 35 45 55 70 80 $0 100 110 zir. f3 Tantel a. PO 

= AE Potrzebne do tych Wag funty, dostarczam po riajtańsz. cenach | Dalekowidze PORT tunek . . od „ 6 
ELLA I R Również wykonywam i mam zawsze w zapasie Wagi hu -| Dalekowidze polowe i Binokle artyler. 24 i 28 zł, 
zwa, łaa wał wwo pe e | Mrs gy, Rewa Wagi, prue 
ią NE rf Wytrzymałość: 39.4 10 20 807 40 00 60-fibt BRENES 7, OT, W MEGA I "R 

Cena. . .... $ 12 16 22 26 30 35 40 zir. najtańszych cenach fabrycznych. 


AAEE 


mF Zamówienia zami 


ejscowe wykonywują się n 


ważyć obład. wozy ciężar. z kut, żelaza, z 10-letn. zaręczeniem: 


Zamiejscowe zamówienia wypeł ię szyb- 
ko za pobraniem Sir ONE 2 mra Mon Pye 
przedmioty zamieniają się. (1993 11-100)T 


O FOOT" PREZENTOWE EEEE: 


o dzisiejszego numeru do- 
łącza się ogłoszenie Bióra in- 


7 
i00 


150 200 cetn. 


. | formacyjnego, i komisow A. Gasio- 
Głó » , yjneg omisowego A. Gąsio 
Bugany i. Fabrykant wag 1 ciężarów wagowych, Fabryka, Tp erk pemen = E manina ie 1o: rowskiego pa Krakowie. , 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


